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Srzebieś uroczystości warszawskich 


Warszawa 11. 11. (PAT). Dziś stolica ob- czyste obchody, podczas których odczytano 
hodziła uroczyście 17 rocznicę odzyskania odezwę do młodzieży kierownika Minister- 
niepodległości, Nastrój w mieście świątecz- | stwa W. R. i O. P. prof. Chylińskiego. W po- 
ny. Ze wszystkich gmachów publicznych 1 szczególnych oddziałach wojskowych sarni 
tomów prywatnych powiewały flagi o bar” | zonu warszawskiego zorganizowano poga- 
wach narodowych. Balkony i witryny skle- | danki dla żołnierzy, W pogadankach tych 
pow udekorowano emblematami państwo- prelegenci obszernie omówili życie i czyny 
nemi, portretami P. Prezydenta Rzplitej j Pierwszego Marszałka Polski Józefa Pitsu l- 


nortretami Marszałka Piłsudskiego w żałob- | skiego, Jego zasługi i wysiłki dla odzyska- 
'ych ramach. Wobec pięknej, 


Dwaj lotnicy stratosteryczni wzbiili 
się na blisko 22 tys. metrów 


Nowy Jork, 11. 11. (PAT) Z Rapid 
City (w stanie Dakota) wystartowali 
dziś do stratosfery w balonie kapitano- 
wie: Albert Stevens i Orville Anderson. 
Balon nosi nazwę „Explorer 2". Pojem- 


nia niepodległości i jej utrwalenia. 

O godz. 12 w południe w wielkiej sali ra- 
tusza odbyła się akademia, zorganizowana 
przez pracowników przedsiębiorstw wojsko- 
wych. Na akademji wygłoszono przemówie- 
nia, poczem odbyła się bogata część koncer- 
towa. Podobne akademje odbyły się we 
wszystkich dzielnicach miasta. 


słonecznej po- 


od. enaaiet przepełnione były tumami p| Defilada na polu Mokotowskiem 
* »liczności. i e STi 
arg Ge Kulminacyjnym punktem dzisiejszej uro- | prowadził dowódr OK. gen. Jarnuszkiewicz. 
; O godz. 10 rano w katedrze św. Jana zn- czystości była wspaniała defilada wojsk na | Na czele kroczyli komendanci szkół podcho- 
się lało odprawione uroczyste nabożeństwo. 


rze | ; M? polu Mokotowskiem, którą odebrał w obec- rężych i ich wychowankowie — podporucz- 
„dd 'Iszę świętą celebrował w asyście licznego ności P. Prezydenta Rzplitej generalny in- | nicy. Dalej szli baon szkoły podchor. pie- 
nk., „achowieństwa J. E. ks. kardynał Kakowski. spektor sił zbrojnych gen. Rydz'Śmigły. choty, szkoły podchor. saperów, szkoły pod- 

a nabożeństw o przybył P. Prezydent R. P, O godz. 11,15 przybył na plac rewji gene- | chor. łączności oraz po jednym baonie 21 pp., 
| ha “ otoczeniu domu cywilnego i wojskowewo, ralny inspektor sił zbrojnych gen. Rydz- | 30 psk., 36 pla. i trzeci baon strzelców.. W 
«i KOWG Z iy aS stronie ołtarza Śmigły, powitany przez p. ministra spraw | chwili, gdy przechodziły ostatnie szeregi pie- 
(Nr. . otelu pod baldachimem. W stallach za- wojsk. gen. Kasprzyckiego przy dźwiękach choty nad placem rewji przeleciało 6 eskadr 

ledli wszyscy członkowie rządu z p. prem hymnu narodowego i owacjach tłumów. O | samolotów lekkich i bombardujących. W o 
mm- "em Zyndram - Kościałkowskim, general- godz. 11,30 przy okrzykach „Niech żyje" i| tym momencie zerwała się hurza oklasków. 

Y inspektor sił zbrojnych gen. dyw. Rydz- dźwiękach hymnu narodowego zajechał sa-| Za oddziałami wojskowemi defilowała Po- 
e migły, ARE © > Senatu Prystor, maT3za-| mochodem w towarzystwie szefa gabinetu licja Państw. piesza i konna, oddział policji 
tę z IE sejmu Car i inni. Jednocześnie znstały 


wojskowego P. Prezydent Rzplitej. powitany 
przez premjera. generalnego inspektora sił | 
zbrojnych i ministra spraw wojsk. 

Następnie rozpoczęła się defilada, którą 


na motocyklach, wreszcie 3 baonów organi- 
zacyj przysposobienia wojsk., na czele pocz- 
ty sztandarowe ze sztandarem Związku Le- 
gjonistów. 


rzed ''Drawione nabożeństwa w świątyniach in- 
gw- ych wyznań. 

ra- We wszystkich szkołach odbyły się uro- 
mtia, 

RO- 
ony 


Kapitan Stevens w wielkiej gondoli kulistej 
przed aparatami oomiarowemi 

ność balonu-olbrzyma wynosi 104.770 m. 

sześc. Lotnicy zamierzają osiągnąć wy- 

sokość 23 tys. m. Po 14 min. od startu 

lotnicy dali znać przez radjo, że są na 

wysokości 11.700 stóp i że podróż ma 


——— A 


Na froncie abisyńsk 


— ee m EE 


Be. kól 


A — = æ m przebieg pomyślny. 
BAĆ Warszawa, 11. 11. (PAT.) W ciągu | ków lotniczych. Oddziały te prowadzą | niają regularne zaprowiantowanie ar- 


„Explorer 2" osiągnął wysokość 21,690 
rzy- 'Atnich dwóch dni o wydarzeniach na 


walkę podjazdową. 


mji. Do zdrady Gugsy, jak twierdzi | m., bijąc o przeszło 3 tys. metrów rekord 

pa-Oncie południowym napływają krań- Duchowny koptyjski twierdzi, iż stąn ksiądz koptyjski, nikt nie przywiązuje Światowy, ustalony przez Amerykanów 

wo sprzeczne wiadomości. Według | wojsk abisyńskich nie pozostawia nic większego znaczenia, a ludność prowin- |w dniu 20 listopada 1033 r. Balon 
Lzymanych dzisiaj wiadomości ze źró- | do życzenia. Urodzajność gleby i znacz- cji Tigre nigdy nie zgodziłaby się na jego 


wzniósł się z szybkością około 100 mtr. 


mms francuskich, ofenzywa włoska na na minutę. 


»łudniu odnosi w dalszym ciągu wiel- 
sukcesy. W ciągu ostatnich trzech 
ni przednie straże włoskie posunęły się 
.ekomo o 240 km naprzód. 
Oficjalny komunikat włoski wydany 
siaj w Asmarze przez gen. de Bono 
'dnakże o tem wcale nie wspomina, 
odobnie jak nie potwierdza władomo- 
1 o zajęciu Sassabaneh, ani dzisiej- 
ych wiadomości ze źródeł angielskich 


ne zapasy zebrane przez ludność zapew- | panowanie. 


Wypadek mir. Karpińskiego 


Podczas startu samolot skapotował i został poważnie uszkodzony 


Nadeszła do Warszawy smutna wia- | ryły się w miękki teren i „Niebieski 
domość z Parachuab, iż major Karpiń- į Ptak" skapotował. Mjr. Karpiński od- 
ski, odbywający lot z Warszawy do Mel- | niósł w wypadku lekkie obrażenia, to- 


Pogrom „czcicieli diabła” 


Bagdad, 11. 11. (PAT.) Wojska rzą- 
dowe, wspomagane przez samoloty, zor- 
ganizowały wyprawę przeciwko plemie- 
niu Yezidis — „czcicielom djabła”", któ- 
rzy odmówili obowiązkowi spełnienia 
powinności wojskowej i zamordowali 


ZÌ 


przedostaniu się oddziałów włoskich 
a Daggabnr, odległego o 30 km na pół- 
PC od Sassabaneh w dolinie rzeki Dze- 
"r. Daggabur znajduje się w prostej 
nji o 180 km od Gorrahai. zajętego 
zed 5 dniami przez Włochów. 

W Addis Abebie kategorycznie za- 
zeczają wiadomości o zajęciu Dagga- 
Iru. Podobnie kwestjonowana jest 

mn adomość o zajęciu Antolo na froncie 
łnocnym. Wojska włoskie posuwają 
ę rzekomo powoli naprzód. ale jeszcze 
€ osiągnęły miejscowości Uarandol, 
łożonej w dolinie rzeki Fafan w odle- 
ości 50 km od Gorrahai. 

Jeden z księży koptyjskich, którv 
żybył wczoraj do Addis Abeby z Tem- 
en oświadczył dziennikarzom francu- 
lm, że nad całą prowincją nieustannie 
* telatują samoloty włoskie i że w od- 
"hsłychać strzały armatnie. W Tem- 
ry znajdują się znaczne siły abisyń- 

% podzielone na drobne oddziały w 
'LĘ unikniecia niebezpieczeństwa ata- 
DKA 


bourne w Australji, uległ na tamtejszem 
lotnisku wypadkowi. Spowodu ulew- 
nych deszczów mjr. Karpiński zmuszo- 
ny był zatrzymać się w Parachuab przez 
2 dni. Gdy wczoraj pogoda się popra- 
wiła, postanowił kontynuować swój lot. 


Przy starcie, podczas rolowania po 
"ozmokłem lotnisku koła samolotu za- 


warlzyszący mu inż. Rogalski wyszedł 
bez szwanku. 

„Niebieski Ptak" jest poważnie uszko- 
dzony i bez większych napraw nie będzie 
mógł być użyty do dalszego lotu. Lot- 
nicy pozostają w Parachuab i o wypad- 
ku zawiadomili departament aeronauty- 
ki, oczekując jego dalszych decyzyj. 


Duży statek anaielski 
rozbił sie o skały 


Grożna sytuacja pasażeróm i załosśśi 


Manila, 
5302 ton, mając na pokładzie 55 pasażerów, 
ży wysny Lucon na skałę | uległ rozbiciu. 


30 rozbitków znajduje się na skałach, a 
nącym stątku. | 


11. 11. (PAT) Towarowy statek brytyjski „Silver Hazel" 


o wyporności 
najechał w pobliżu południowych wybrze- 


Liczne statki pospieszyły z pomocą. Około 
reszta pasażerów i załoga pozostały na to- 


Manila, 11. 11. (PAT) Niezwykle wzburzone morze utrudnia ogromnie akcję ra- 


towniczą łodziom, 


pas żywności. 


wysłanym na ratunek nasażerów rozbitego statku. 
statku otrzymano depeszę iskrową, w której zawiadamia, 


Od kapitana 
iż posiada dostateczny za- 


urzędników państwowych, którzy usiło- 
wali przekonać ich o konieczności zasto- 


sowania się do nowego prawa o obronie 
narodowej. Po bombardowaniu z po- 
wietrza Yezidisi poddali się. 


Dziś w numerze: 


OBCHODY ŚWIĘTA NIEPOD- 
LEGŁOŚCI NA POMORZU. 


WOJNA I POLITYKA W ABI- 
SYNJI. 


GŁOS POMORZA W SEJMIE 
RZPLITEJ. 


SZKOŁA SZPIEGÓW. 


PORADNIA DLA SAMOBÓJ- 
CZYŃ W NIEMCZECH. 


PEŁNA LISTA ODZNACZO- 
NYCH W DNIU ŚWIĘTA NIEPOD- 
LEGŁOŚCI NA POMORZU. 


CAŁA STRONA POWIEŚCY. 
| z LE Z 


Dzteń wczorajszy niczem nie przypomi- 
nał jesieni, piękna jakby wiosenna pogo- 
da tronowała od początku do końca uroczy: 
gtościom, związanym z doraźnym obchodem 
Święta Niepodległości. 

Już od wczesnych godzin rannych na 
ulicach miasta panował ruch niecodzienny 
maszerowały oddziały rozmaitych organi- 
zacyj, wiele z nich z pocztami sztandarowe- 
mi, tłumy mieszkańców dążyły na plac Tea- 
tralny, gdzie zgodnie z programem około 
godz. 10 miały się rozpocząć uroczystości. 

Ostatnie przygotowania czynione były 
Szybko, dzięki sprawnej organizacji i wzo- 
rowemu porządkowi, utrzymywanemu przez 
policję. 

Krótko po godz. 8,30 oddziały wojskowe 
garnizonu toruńskiego, oddziały PW, orga- 
nizacje i stowarzyszenia zająły na obszer- 
nym placu swe miejsca — na prawem skrzy- 
dle uszeregowało się wojsko, na lewem od- 
działy P. W. -Komendę nad całością spra- 
wował zastępca dowódcy 63 pp. ppłk. Na- 
koniecznikoff. 


PRZED OŁTARZEM. 


Stowarzyszenia stanęły po dwu bokach 
ołtarza. Na ich tle wybijał się pięknemi 
historycznemi szaro - niebieskiemi mundu- 
rami legjonowemi z lat 1914—1917, poczet 
sztandarowy Związku Legjonistów z preze- 
sem swym kpt. mgr. Schabem na czele. 

Przed ołtarzem, na specjalnie przygoto- 
wane miejsca zaczęli przybywać przedsta- 
wiciele władz cywilnych i wojskowych, a 
więc: pp. Wojewoda Pomorski Stefan Kirti- 
klis, J. E. ke. dr. Biskup Okoniewski, ko- 
mendant garnizonu toruńskiego generał Ma- 
xymowioz - Raczyński, pomorski starosta 
krajowy Łącki, komendant Centrum Wysz- 
kolenia Artylerji generał Miller, prezes Dy- 
rekcji Kolei w Toruniu p. inż. Dobrzycki, se- 
nator dr. Siudowski, prezes Pomorskiej Izby 
Rolniczej szambelan Donimirski, prezes Dy- 
rekeji Lasów Państwowych w Toruniu p. 
Chwalibogowski, konsul honorowy Francji 
w Toruniu Hozakoweki, komendant woje- 
wódzki PP. inspektor Nowodworski, przed- 
stawiciele duchowieństwa z ka. dziekanem 
Kozłowskim, ks. prałatem Szydzikiem, ks. dr 
Łęgowskim, ka. proboszczem dr. Jankiem i 
ks. proboszczem Ziemskim na czele, toruński 
starosta powiatowy i grodzki mgr. Skóre- 
wicz, prezes Sądu Okręgowego w Toruniu 
Radłowski, prokurator tegoż Sądu Przybyl- 
ski, wiceprezes Dyrekcji Kolei i prezes KPW 
na Pomorzu inż, Getler-Girtler, prezydent 
miasta Torunia Bolt, komendant miaata 
ppłk. Matzenauer i inni. 

W sąsiedztwie przedstawicieli władz zgru- 
pował się korpus oficerski garnizonu toruń- 
skiego, z dowódcami poszczególnych forma- 
cy) na czele. 

Poza tym olbrzymim prostokątem, utwo- 
rzonym przez zwarte oddziały, zgromadziła 
się w liczbie kilku tysięcy osób publiczność. 

Przed samem nabożeństwem p. Wojewo- 
da Kirtiklis dokonał 


ODSŁONIĘCIA NOWEGO SZTANDARU 
ZWIĄZKU BYŁYCH WIĘŹNIÓW POLI- 
TYCZNYCH 


Po zdjęciu ze sztandaru pokrowca p. Wo- 
jewoda wręczył chorągiew prezesowi Zwią- 
zku p. Sankowskiemu. Oubierając sztandar 
p. Sankowski podziękował p. Wojewodzie za 
przyjęcie protektoratu nad tą uroczystością 
związkową, a następnie w kilku słowach 
skreślił historję Związku b. Więźniów Poli- 
tycznych w Toruniu. 

W parę chwil później przy dźwiękach 
marsza generalskiego komendant garnizonu 
gen. Maxymowicz - Raczyński w towarzy- 
stwie generała Millera, ppłk. Matzenauera i 
ppłk. Nakoniecznikoffa dokonał + 


PRZEGLĄDU ODDZIAŁÓW 
WOJSKOWYCH I P. W. 


Sygnałem rozpoczęcia właściwych uro- 
czystości miało być dopiero wciągnięcie na 
maszt chorągwi państwowej. To też orkie- 
stra zagrała hymn, wojsko  sprezentowało 
broń, odkryły się wszystkie głowy i przy 
trzykrotnej salwie karabinowej sekcji 83 pp. 
sztandar na maszt wciągnięto co zwiasto- 
wało 


ROZPOCZĘCIE UROCZYSTOŚCI 
WOJSKOWEJ 


Na wstępie przed fronteru korpusu oficer- 
skiego garnizonu p. generał Maxymowiez- 
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Uroczystości toruńskie 


Raczyński udekorował p. gen. Millera ko- 
mandorją orderu „Polonia Restituta”, nada- 
nym ostatnio nowemu komendantowi Cen- 
trum Wyszkolenia Artylenji przez Pana Pre- 
zydenta Rzplitej. 

Bezpośrednio potem J. E. ks, Biskup dr. 
Okoniewski w asyście ks. ks. Poćwiardow- 
skiego i Trzcińskiego zaczął celebrować uro- 
czystą 

MSZĘ ŚW. 


w czasie której orkiestra 
szereg utworów religijnych. 
Po nabożeństwie J. E. ks. Biskup udzielił 
zgromadzonym na placu błogosławieństwa. 
Po żołniersku, krótko i w nastroju pod- 
niosłym odbyło się zaraz po mszy Św. 


63 pp. odegrała 


POŚWIĘCENIE SZTANDARU ZWIĄZKU 
LEGJONISTÓW 


w Toruniu. 

Poświęcenia dokonał J. E. ks. Biskup dr. 
Okoniewski, poczem p. Wojewoda Kirtiklis 
wręczył sztandar klęczącemu przed dwu sze- 
regiem legjonistów prezesowi Związku p. 
mgr. Schabowi.. 

Ten wręczył sztandar pocztowi chorą- 
gwianemu, poczem legjoniści złożyli przed 
swym prezesem ślubowanie wiernej służby 
Ojczyźnie. 

Następnie przy dźwiękach Hymnu Pań- 
stwowego i przy salwie karabinowej opusz- 
czono z masztu chorągiew. Równocześnie w 
niebo wzbiło się kilkadziesiąt gołębi poczto- 
wych, wypuezczonych z kilku klatek. 

Z placu udano się na szosę Chełmińską, 
gdzie rozpoczynała się 


DEFILADA. 


Jak corocznie trybuny wzniesłono na 
chodniku w pobliżu gmachu Dyrekcji Kolei 
Państwowych. Na jednej z trybun zajęli 
miejsca Pan Wojewoda Pomorski Stefan 


Kirtiklis, J. E. ks. Biskup Dr. Okoniewski i 
generał Maxymowicz - Raczyński, na dru- 
giej pozostali przedstawiciele władz cywil- 
nych i wojskowych. 

Publiczność w liczbie około 10.000 wy peł. 
niła plac, część Szosy Chełmińskiej, ul. Cheł 
mińskiej,sRynku Staromiejskiego i ul. Sze- 
rokiej. Wielu ciekawych „ókupowało' nawet 
dachy Dyrekcji Kolei, hotelu „Polonia* i 
t. d. 

Wkrótce przy dźwiękach marsza ukazał 
sią dowódca całości p. ppłk. Nakoniecznikoft 
za nim orkiestra 63 pp. a za nią w zwartych 
szeregach przyszli oficerowie naszej Armii, 
podchorążowie Szkoły Marynarki Wojennej 
i Szkoły Artylerji. 

Za podchorążymi kroczyła kompanja 63 
pp. ze sztandarem pułkowym, dalej kom- 
panja 67 pp., 8 baon saperów ze sztandarem 
i orkiestrą, kompanja dywizjonu artylerji 
pomiarowej, kompanja dywizjonu artylerji 
przeciwlotniczej, kompanja kadry 8 bataljo- 
nu sanitarnego, cały 31 pal i kompanja 8 pac 

Z chwilą przejścia oddziałów wojskowych 
na horyzoncie ukazało się kilka eskadr sa- 
molotów. Wkrótce warkot motorów aeropla- 
nów przygłuszył orkiestrę. 

Defilada jednak jeszcze się nie skończyła. 
Po  przemaszerowaniu wojska, nadszedł 
dzielnie prezentujący się pluton policji w 
stalowych hełmach. Potem Kolejowe Przysnp. 
Wojskowe z orkiestrą, PW gimnazjalne, Zw. 
Rezerwistów, Związek Strzelocki z orkiestrą, 
oddziały żeńskie ZS., gimnazjum żeńskie, 
harcerki, gimnazjum męskie, drużyny har- 
cerzy, Pocztowe PW. z orkiestrą, oddziały 
zrzeszone w Federacji PZOO. i pracownicy 
kolejowi. 

Zakończył defiladę przejazd RA 
wanego oddziału pocztowego, składającego 
gię z trzech samochodów i 3 motocykli. 

Z przed Dyrekcji Kolei udano się na ul. 
Mickiewicza na 


Pana Wojewodę, J. E. ks. Biskupa Dr. O- 
koniewskiego i towarzyszące im osoby ocze- 


dowodem, iż duch zgody panuje w społe- 
czeństwie pomorskiem, iż duch jedności ce- 


kiwali przed gmachem prezes tow. Domu | chuje organizacje na Pomorzu. To też jesteś- 
Społecznego p. sędzia Herrmann i prezes F2-| my przekonani, że z tego Domu będą wy- 


deracji PZOO. na Pomorzu p. naczelnik 
Grzanka. 

Przy dźwiękach „Pierwszej Brygady“ mię- 
dzy szpalerem, który utworzyli członkowie 


chodziły tylko idee wielkie, zdrowe, mające 
tylko dobro Państwa i społeczeństwa na oku, 
że w tym Domu będzie się pracowało tak, 
jak nas tego uczył Wielki Wskrzesiciel Pol- 


Pan Wojewoda Pomorski Stefan Kirtiklis wygłasza przemówienie na akademii ia 
Domu Społecznego im. Marszałka Piłsudskiego 


organizacyj » fundatorek Domu, p. Wojewo- 
de i ks. Biskup weszli na stopnie gmachu, 
zajmując miejsca przy wejściu do budynku. 

Tu zabrał głos p. sędzia Herrmann. Powi- 
tawszy przybyłych, mówca streścił historję 
powstania Domu Społecznego, podkreślając 
specjalnie zasługi inicjatora budowy Domu 
b. dowódcy OK. 8, a abecnego wojewody bia- 
łostockiego gen. Paaławskiego, oraz gorące- 
go propagatora i właściwego realizatora bu- 
dowy gmachu Pana Wojewody Pomorskie- 
go Stefana Kirtiklisa. 

Na zakończenie sędzia Herrmann poprosił 
J. E. ka. Biskupa dr. Okoniewskiego o po- 
święcenie gmachu „aby organizacje z Ro- 
giem mogły rozpocząć w tym Domu pracą". 
Zkolei przemówił 


J. £E. KS. BISKUP DR. OKONIEWSKI 


— Sam fakt, że wybudowano ten Dom 
Społeczny — mówił m. m. ke. Biskup — jest 


ski, niestety już nieżyjący a Pił- 
sudskij, którego imieniem nazwano Dom. 

Po przemówieniu ks. biskup dokonał po- 
święcenia gmachu poczem udano się na o- 
kolicznościową 


AKADEMJĘ 


do reprezentacyjnej sali, położonej na pier- 
wszem piętrze budynku. 

Piękną ealę koncertową zapełniło po 
brzegi około 400 osób. Środkowe miejsca 
w pierwzym z dziesięciu rzędów krzeseł 
zajęli p. Wojewoda Kirtiklis i J. E. ks. Bi- 
skup Okoniewski, obok generałowie Nor- 
wid-Neugebauer i Miller i inni dostojnicy 
i wnet rozpoczęła się część koncertowa, 
którą otworzył chór „Dzwon“, odśpiewaw- 
szy pod batutą prof. Zygmunta Moczyń- 
skiego kompozycję tegoż „Hejnał*. 

Po chwili na ustawioną pod popiersiem 


ar: Marszałka Piłsudskiego a przybraną w 


zieleń I otoczoną barwnemi poczłamłi sztan - 
darowemi estradę wstąpił prezes zarządu 
tow. Domu Społecznego sędzia Alojzy 
Herrmann, który odczytał pismo Naczelne- 
go Komitetu Uczczenia Pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego do Pana Wojewody 
Pomorskiego Kirtiklisa a dotawane 30. 10. 
z zamku królewskiego w Warszawie, który 
to Komitet z uznaniem przyjmuje inicjaty- 
wę towarzystwa i wyraża zgodę na nazwa- 
nie Domu Społecznego w Toruniu Imie- 
niem Marszałka Józefa Piłsudskiego. Na- 
stępnie prezes Herrmann odczytuje treść 
trzech depesz hołdowniczych, wysłanych 
z okazji uroczyatości do Pana Prezydenta 
Rzplitej Mościckiego, do Pana Premjera 
Kościałkowakiego i do Generalnego Inspek- 
tora Armji gen. Rydza Śmigłego oraz 
czwartej depeszy z wyrazami uznania do 
gonerała Pasławskiego, jako głównego ini- 
cjatora Domu Społecznego — poczem na- 
stąpiła ku uczczeniu Marszalka Piłsudskie- 
go chwila milczenia, po której wstąpił na 
estradę Pan Wojewoda Pomorski Stefan 
Kirtiklis, który odczytał następujące 


PRZEMÓWIENIE 
PANA WOJEWODY. 


„Dnia 19 marca 1935 roku na uroczyetaj 
akademji ślubowaliśmy wraz z Federacją 
Obrońców Ojczyzny, że czynem pożyteez- 
nym, widomym i trwałym, tutaj na ziemi 
pomorskiej obchodzić będziemy każde 
Święto Niepodległości. 

„Już rok temu w szesnastą rocznicę ol- 
wieraliśmy most na Wiśle, a jednocześnie 
kładliśmy kamień węgielny pod ten gmach. 

„Przystąpiliśmy do pracy, bo chcieliś- 
my wykazać, że zapał i zgodny wysiłek 
wszystkich czynników społecznych i rządo- 
dowych, mimo wielkich trudności dzisiej- 
szych czasów, współpraca organizacji, szla- 
chetna inicjatywa i energja jednostki, w 
przeciągu roku jednego mogą dźwignąć 
gmach, którego budowa wydawała eię nie- 
realną i niemożliwą do urzeczywistnienia. 

„I oto w dniu dzisiejszym, w siedemna- 
stą rocznicę wskrzeszenia Ojczyzny, zebra- 
liśmy się w tym gmachu, ażeby po poświę- 
ceniu go przez Arcy-Pasterza oddać go do 
użytku dwudziestu czeterech organizacyj 
społecznych Pomorza. 

„Nauczył nas tak, a nie inaczej praco- 
wać Ten, którego już wśród nas niema, któ- 
ry snem wieczystym po trudach i krwa- 
wych serdecznych znojach leży wśród kró- 
lów w krypcie Wawelu. 

„Nauczył nas pracować zgodnie, bez re- 
szty z zaparciem się siebie — Wielki Nau- 
czyciel i Wychowawca Narodu. 

„Dlatego też nie w szumnych frazesac* 
taniego patrjotyzmu, a w ciężkiej codzien- 
nej pracy chcemy robić dzieła wielkie i po- 
żyteczne. 

„Rok rocznie przez lat ezcaenaście w dniu 
wskrzeszenia Państwa myśl nasza biegła 
do Wodza, szły szeregi za szeregami, by swe 
pochylić sztandary przed Wielkim Samot- 
nikiem. 

„Tak Polska oddawała hołd i cześć Je- 
mu żyjącemu. 

„A dziś... 

„W siedamnastą rocznice też składamy 
Mu hołd, ale już Go niema wśród nas. 
Składamy Mu hołd, boć dzień jedenastego 
listopada, tak nierozerwalnie związany z 
Jego Osobą i z Jego powrotem z Magde- 
burga. Nie sposób, żeby jak chcieć, w dniu 
radości wyzwolin z niewoli całem jeste- 
stwem nie skierować uczuć swoich do eli- 
chej już trumny Wskrzeeiciela. 

„Wiele smutku musi być w radosnym 
dniu dzisiejszym. 

„Bo oto brzemię odpowiedzialności za 
losy Państwa, którą wyłącznie i jedynte 
On dźwigał na swoich barkach, spada eca- 
łym ciężarem na nas wszyatkich — Na- 
ród cały. 

„Bo oto największa cnota i honor — być 
posłusznym i karnym żołnierzem Jego roz- 
kazów i posunięć — przestaje działać. 

„Bo oto każdy z nas musi myśleć, decy- 
Gować i brać odpowiedzialność. Pamięta- 
jąc, że Jego testament nie może być naru- 
szalny, tak jak nie może być naruszalna 
wielka Polaka, Jego praca musi być dalej 
prowadzona, a nikt nie może ważyć się ten 
dorobek tknąć. 


„Że na straży tej opużcizny my simi 
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chcemy, będziemy i musimy. Nowe sze- 

regi wzywamy — jako zwarty i karny 

obóz. i 
„Rzeczywista — rzeczywistość“ — Józef 


Piłsudski, który ogromem Swego genjuszu 


i indywidualności narzucał swoje czyny if 


myśli, który łamał logikę naszego myśle- 
nia i naszych zbiorowych praw, bo miał do 
tego prawo. 

„Śpi na Wawelu. — A Życie teraz chce 
wrócić do swoich norm, praw i głosu. 

„My, obóz Marszałka — musimy te nor- 
my przywrócić, posłuszni tym, których pra- 
wa ojczyste i Wola Jego za Życia do roz- 
kazywania i przewodzenia nad nami usta- 
nowiła. 

„Przeto musimy nadal tworzyć zwarty, 
jednolity, świadom odpowiedzialności obóz, 
który dalej prace Wodza prowadzi. 

„Wydobywać hart ducha, jedność dzia- 
łania czynić, rozszerzać promieniowanie 
wszerz i wgłąb, wyciągać dłoń do pracy dla 
potęgi Państwa, tam, gdzie odtrąconą nie 
będzie, świecić przykładem dla wszystkich 
miast Pomorza. Oto Szczytny cel waszych 


organizacyj i domu Społecznego, który 
wspólnym wysiłkiem dźwignęliśmy. 
„Wytworzyć zgodny, jednolity front 


pracy społecznej, pobudzić resztę miast po- 
morskich, by w wasze ślady idąc, powoli 
systematycznie, w miarę sił takie gmachy 
wznosiły, 


„Oto wasze zadanie. 

— — — — — — — — 

„Wiem, że go spełnicie, albowiem dom 
ten nazwaliście: „Domem Społecznym Jó- 
zefa Piłsudskiego". 

Po tem przemówieniu Pana Wojewody 
umieszczona na galerji orkiestra 63 p. p. 
odegrała pod batutą por. Grabowskiego 
„Pierwszą Brygadę“, której zebrani wysłu- 
chali stojąc. 


Znów „Dzwon“ odśpiewał „Straż nad 


Wisłą“ i na estradzie zasiedli pp. Stefanja 


Niekraszowa przy fortepianie, Satowski 
(Skrzypce), Skórkówna (2 skrzypce), Gra- 
bowski (altówka) i Krause (wiolonczela), 
którzy odegrali adagio z kwintetu jubilata 
Juljusza Zarębskiego. 

Program zakończył Śpiew p. mgr. Szcze- 
panowskiego, który pięknym tenorem wy- 
konał arję Stefana ze „Strasznego Dworu“ 
i na dodatek arję z „Benvenuta Celiniego* 
(Diaza). 

Z programu odpadł ostatni numer: So- 
lo ekrzypcowe p. Sotowskiego, który, jak 
zawiadomił z estrady p. sędzia Herrmann, 
otrzymał przed chwilą wiadomość o na- 
głym zgonie dyrektora Konserwatorjum 
Pomorskiego Tow. Muzycznego śp. Łopa- 
tyńskiego. 

Tym smutnym momentem zakończyła 
się jasna uroczystość poświęcenia Domu 
Społecznego im. Marszałka Piłsudskiego 
w Toruniu. 


% Gduni 


Nawet niebo, zaciągnięte ostatnio chmu- 


któremi defilowała młodzież szkolna i licz- 


ra'mi, wypogodziło się dla Święta Niepodle- | ne organizacje gdyńskie. 


głości, wzburzone morze, poorane 
grzywami fal, uciszyło się. Cała Gdynia 
przybrała odświętny wygląd. Na domach 
zatrzepotały biało-czerwone chorągwie, któ- 
rych barwy zlewały się z wielokolorowemi 
flagami na konsulatach państw obcych. 

Od wczesnych godzin rannych na ulicach 
miasta ukazały się oddziały marynarki, 
wojska, rezerwistów, PW, „Strzelca”, orga- 
nizacyj gdyńskich, zdążające w kierunku 
kościoła Serca Jezusowego, 


białemi 


MSZA ŚW, 
W przepełnionym po brzegi kościele ks. 
proboszcz Wysiecki. odprawił uroczystą 


Mszę św. w czasie której wygłosił głębokie 
i płomienne kazanie, poświęcone wielkiej 
rocznicy Niepodległości i Temu, kto siłą 
swego ducha wskrzesić potrafił w ciemiężo- 
nym Narodzie ducha zwycięstwa i popro- 
wadzić Go ku Niepodległemu bytowi. 

Po skończonej Mszy św., władze z Komi- 
sarzem Rządu mgr. Sokołem na czele, uda- 
ły się na ulicę 10 Lutego, gdzie odbyć się 
miała uroczysta defilada. 

Pierwszym punktem uroczystości, który 
rozpoczął się dzień wczorajszy było wręcze- 
nie krzyża kawalerskiego orderu „Polonia 
Restituta“ komendantowi portu komando- 
rowi por. Steyerowi. Oddziały błysnęły ka- 
rabinami i zastygły na „prezentuj broń“ a 
dowódca Floty kontradmirał Unrug przy- 
piął na piersiach komandora Steyera czer- 
wono-białą wstążkę z białym cemaljowanym 
krzyżem „Odrodzenia Polski' 


DEFILADA. 


Punktem kulminacyjnym święta była 
piękna defilada, którą po skończonej Mszy 
św. odbyła się na ulicy 10 Lutego. 

Na trybunie honorowej zajęli miejsce 
Komisarz Rządu mgr. Franciszek Sokół, do- 
wódca Floty kontradmirał Unrug, dyrektor 
Urzędu Morskiego inż. Łęgowski, wiceko- 
misarz Rządu inż. Szaniawski, prezes Izby 
Przemysłowo-Handlowej senator Tor, kon- 
sul generalny Królestwa Szwecji inż. Ko- 
rzón i zwracający powszechną uwagę haf- 
towanym kapeluszem z czarnemi strusiemi 
piórami i czarnym złotem Szamerowanym 
mundurem z złoconą szpadą przy boku 
konsul Republiki Francuskiej p. Gauthier. 


Obecni byli przedstawiciele sądownic- 
twa, z prezesem Sądu Okręgowego p. Par. 
czewskim, wiceprezesami p. Najmanem.- 
Mirzą-Kryczyńskim i p. Karczewskim oraz 
prokuratorem Kozłowskim na czele, korpus 
konsularny, przedstawiciele marynarki z 
komendantem Portu kmdr. por. Steyerem, 
kmdr. por. Schulzem, kmdr. ppor. Stoklasą, 
kmdr. ppor. Ziembickim, kmdr. ppor. Hule- 
wiczem, przedstawiciele wojska z ppłk. Do- 
skoczyńskim, ppłk. Przybytką i kpt. Krzy- 
wobłockim na czele. 


Wspaniała, blisko godzinę trwająca de- 
filada wykazała wspaniałą postawę oddzia- 
łów marynarki i wojsk obrony wybrzeża. 
Wspaniale prezentowali się rezerwiści, od- 
działy Związku Strzeleckiego, granatowy 
oddział policji w hełmach stalowych, za 


w» ogó tę" da WH 


| stów przemówił prosto po żołniersku prezes 


ŚLUBOWANIĘ REZERWISTÓW. 


Po defiladzie, na skwerze Kościuszki od- 
była się uroczystość złożenia przysięgi 
przez rezerwistów, zrzeszonych w związku. 
Przed szpalerem chorągwi i sztandarów za- 
jeli miejsce przedstawiciele władz z dowód- 
cą Floty i komisarzem Rządu na czele. 

Do ustawionych w czworoboku rezerwi- 


Związku Rezerwistów w Gdyni major dypl. 
Michalik. 


„Z dumą muszę podkreślić — mówił mir. 
Michalik — że organizacja nasza, na tere- 
nie powiatu gdyńskiego, dzięki gorącemu 
poparciu obecnego tutaj Komisarza Rządu, 
mgr. Sokoła Fr., tudzież władz wojskowych 
i społeczeństwa cywilnego — weszła na 
właściwe tory realnej pracy dla Państwa. 
Przy pomocy zarządów — przejrzeliśmy 
nasze szeregi i zrzuciliśmy z organizacji 
niepotrzebny balast — jakim byli ci rezer- 
wiści, którzy nie wypełniali swych właści- 
wych zadań organizacyjnych. 

„Niema miejsca w naszych szeregach 
dla tych, którzy nie chodzą na zbiórki, nie 
szkolą się na ćwiczeniach, albo zapomnieli 
o karności organizacyjnej, a temsamem i 
państwowej. 

Musimy sobie zdać sprawę z tego, że 
szkoła obywatelska, jaką rozpoczęliśmy w 
szeregach wojskowych nie może być zakoń. 
czoną, gdyśmy weszli do rezerwy, a przeci- 
wnie musi być przeniesioną na teren świe- 
tlic organizacyjnych w poszczególnych ko- 
łach. 

Tam winniśmy pielęgnować nabyte w 
wojsku cnoty żołnierskie. 

W dniu dzisiejszym — dniu naszego 
wspólnego ślubowania, — w dniu tak dla 
naszej organizacji uroczystym: 

1. Pamiętajmy, że Państwo Polskie jest 


dla nas wszystkich Dobrem Najwyższem, — | 


że każde inne dobro własne, musimy temuż 
Dobru Najwyższemu podporządkować. 
<. Pamiętajmy, że w imię 
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Autoryzowane punkty sprzedaży wysyłoją bezpłatne prospekty i demonstrują odbiorniki Philipsa 


Wymienione poniżej autoryzowane punkty 


sprzedaży wysyłają bezpłatnie pro- 


spekty i demonstrują odbiorniki Philipsa model 1936: 


RCIA, BORKOWSCY, Bydgoszcz, Gdańska 28a; 
B. JĄCZKOWSKI, Bydgoszcz, Gdańska 16-17; 
REIMAN, Bydgoszcz, Dworcowa 25; 
TRYCZNE, Gdynia, Mościckich 4la; 
Gdynia, św, Tańska 50: Ñ, W OJEWSKRI 
Stara 17-19; F. MACIEJEWSKI, Grudzi b 
B-CIA ARMANŃSCY, Kościerzyna, Gdańska 5; A» 
rogard, Rynek 9; K. 
RO 


TEFA Yawei 


Szeroka 2; E. SIWIEC, Toruń, żeglarską 81; 


Najwyższego obowiązki nasze musimy wy- 
pełniać z zapałem, wiarą i najsumienniej. 

3. Pamiętajmy przestrzegać gorliwie 10 
przykazań polskiego rezerwisty, bo one wy- 
chowują nas na dobrych żołnierzy-obywa- 
teli. > 

4. Pamiętajmy Niepodległości Państwa, 
wywalczonej genjuszem Marszałka Józefa 
Piłsudskiego bronić do ostatnich sił i tchu. 


5. W pracy tej w szeregach Związku Re- 
zerwistów kierujmy się ideologją Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego, który dla nas był 
i zostanie niedoścignionym wzorem“. 

Następnie złożono uroczyste Ślubowanie 
żołnierskie i w wielkiej ciszy, którą nie mą- 
cił, lecz potęgował szmer dolatujący z odda- 
li z życiem pulsującego portu. 


WRĘCZENIE NAGRÓD STRZELECKICH. 


Ostatnim momentem uroczystości było 
rozdanie nagród uczestnikom Konkursów 
Strzeleckich, które pięknemi prostemi sło- 
wy poprzedził Prezes Federacji Rtm. Mo- 
szyński, poczem w miarę odczytywania na- 
zwisk zwycięzców przez pana Horbaczew- 
skiego Admirał Unrug wręczał zwycięzcom 
cenne i piękne nagrody. 6 

Na tem zakończono piękną uroczystość 
w dniu Święta Niepodległości, którą potęgo- 


tego Dobra | wał udział tysiącznych rzesz publiczności. 


W GByd$oszczy 


Podniośle, chociaż nieco inaczej, niż 
zwykle, ciszej i skromniej obchodziła Byd- 
goszcz eliedemnastą rocznicę odzyskania 
Niepodległości. Objawy szczerej radości, 
jaka zawsze łączy się ze wspomnieniami 
Święta Niepodległości tłumiły świeże wspo- 
mnienia o Tym, który jest dla nas symbolem 
idei niepodległościowej, wspomnienia poś- 
miertne o Marszałku Józefie  Piłsud- 
skim. 

Obydwa te wspomnienia, jedno z przed iat 
17, a drugie z przed kilku miesięcy odżyły 
we wczorajszych uroczystościach z całą Gi- 
łą swego wyrazu. Przeżywali je wszyscy, 
o czem świadczą liczne chorągwie i niemniej 
liczne portrety Wodza Narodu poumiesz- 
czane w oknach i wystawach. 


Komitet obchodu uroczystości Święta Nie- 
podległości pragnąc tegorocznemu Świętu 
nadać charakter poważny i dostojny ogra- 
niczył obchody zewnętrzne do ram stosun- 
kowo szczupłych, pozostawiając dalszą ini- 
cjatywę samoistnie działającym organiza- 


cjom, zrzeszeniom i związkom. Prawie też | 


wszystkie organizacje urządziły wewnę- 
trzne obchody j uroczystości poświęcone ro- 
cznicy odzyskania Niepodległości, lub też 


; uczestniczyły w uroczystościach ogólnych. 


W przeddzień poniedziałkowego obchodu 
staraniem Federacji. Polskich Zw. Obroń- 
ców Ojczyzny w Bydgoszczy odbyło się. w 
Teatrze Miejskim uroczyste przedstawienie, 
na którem odegrana została tragedja Ste- 
fana Żeromskiego. „Sułkowski“. 

Wczoraj o godz. 10 rano odbyła się na 
dziedzińcu 15 p. a. 1. przy ul. Gdańskiej 
msza św. polowa, która jak corocznie zgro- 
madziła reprezentację całego miejscowego 
Społeczeństwa. Przed nabożeństwem do- 
wódca 15 dywizji piechoty Wlkp. i komen- 
dant garnizonu p. płk. Chmurowicz dokonał 
przeglądu oddziałów, odbierając raport. 
Mszę św. odprawił ks. mjr. Szacki, proboszcz 
parafji garnizonowej. 

Bezpośrednio po nabożeństwie na pl. 
Wolności odbyła się defilada. Dzięki pię- 
knej pogodzie uroczystość ta nabrała spe- 
cjalnego wyrazu i zgromadziła na placu, 
oraz przyległych ulicach wielotysięczne tłu- 
my. Ze specjalnego podjim defiladę ode- 
brali przedstawiciele władz miejscowych z 
pp. starostą Stełanickim, płk. Chmurowi. 
czem, prezydentem miasta Barciszewskim, 
proboszczem farnym ks. kan. Schulzem, pre- 
zesem S. O. sędz. Piejewskim i wicedyr. P. 
K. P. mgr. Batyckim na czele. Obok znaj- 


z dy : á PS a gt 


J. DZIEMBOWSKI, Bydgoszcz, ul. 
A. MARCINIAK I SP, Bydgoszcz, Długa 6; R. B. 
GRIMM SUKC. I KAMIŃSKI, Gdynia, Starowiejska 47; GDYŃR. 
SKIE TOWARZYSTWO ŚLERTKYCZNE, Gdynia, 


Mickiewicza 4: 
HIN7 
SCHULTZ, Starogard, Rynek u7; À. L1ETZ, Tczew, Kościuszki J 
TH, Tczew, Rybacka YJ, WŁODARSKI, Tczew, Paderewskiego 4; 
E. SCHWENGRUB, Toruń, Łazienna 17; B. 
SKI, Wejherowo, Sobieskiego 2. 


Dworcowa 3 a 


Starowiejska 18: MIEJSKIE ZAKŁADY ELEKE- 


„SPORT-PRO MIEK*, Gdynia, 10 Lutego 25; T, WIECZEFIŃSKI, 
Gdynia, 


Stąrowiejska 26: w. KTCHARSKI, 
K. MAESER, Kartuzy, 


Mrocza, 5 Stycznia 2: 


Grudziądz, 
Parkowa 3; 
C. NAGóRSKI. Sta- 
J. MORGEN. 
K., LEWANDOWSKI, "Toruń, 
WOJEW. 
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dowali się liczni reprezentanci społeczeń: 
stwa i organizacyj społecznych, oraz orga- 
nizacyj P. W., wśród których zdołaliśmy za: 
uważyć pp. nacz. płk. Ertła z Pocztowego 
P. W., komandora Czachowicza, kier. ref 
personalnego Dyrekcji P.i T. por. Boryczkę 
i innych. 

Oprócz wojska w defiladzie udział wzięły 
liczne organizacje W. F. i P. W., wśród 
nich kompanje piesze i specjalne Związku 
Strzeleckiego, P. P. W., K. P. w, dalej har 
cerstwa i młodzieży szkolnej, oraz L. © 
P. P. it. p. 


W ramach oficjalnego obchodu odbyła 
się bezpośrednio po defiladzie w sali kina 
„Kristal“ akademja miejscowego Oddziału 
Zw. Legjonistów Polskich, na którą złożyło 
się okolicznościowe przemówienie prezesa 
Oddziału p. dr. Bermańskiego, odegranie - 
hymnu narodowego i marsza I Brygady, 
oraz wyświetlanie filmów z życia Ś. p. Mar- 
szałka Piłsudskiego, jak również reportaży 
filmowych ilustrujących rozwój i dorobek 
Państwa Polskiego w okresie 17-letniego 
istnienia. Oryginalna ta akademja wywarła 
duże wrażenie na licznych uczestnikach, 
którzy przestronną salę kina wypełnili do 
ostatniego miejsca. W akademii Zw. Leg- 
jonistów wzięli również udział przedstawi- 
ciele władz. 


Na zakończenie Święta Niepodległości od- 
było się wieczorem w Teatrze Miejskim 
drugie przedstawienie tragedji Żeromskie- 
go p. t. „Sułkowski“. 


a 


Wysokie odznaczenie 
gen. Składkowskiego 


Warszawa, 11. 11. (PAT.) Dnia 11 bm. 
o godz. 8,30 w salach reprezentacyjnych 
Ministerstwa Spraw Wojsk. p. min. 
spraw wojsk. gen. bryg. Kasprzycki ude- 
korował drugiego wiceministra spraw 
wojsk. gen. bryg. dr. Składkowskiego 
wielką wstęgą orderu „Odrodzenia Pol- 
ski". Zkolei p. minister spraw wojsk. 
dokonał aktu dekoracji szeregu oficerów 
Ministerstwa Spraw Wojsk. 


Ryga, 10. 11. (PAT.) Jedno z towa- 
rzystw ma wkrótce rozpocząć próby wy- 
dobycia złota z zatopionego przed 20 la- 
ty w okolicach Lipawy krążownika nie- 
mieckiego „Prinz Adalbert", Krążownik 
znajduje sie na głębokości 35 metrtów. 


4 
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"Wolna i polityka w Abisynii 


„Zegarkowa dokładność" w operacjach włoskich — Natychmiastowa aneksja zajmowanych terenów — Odstęp- 
stwo dedżaka Haile Selassie Guksa — Proklamacje z nieba — Kuszenie abisyńskich dygnitarzy — Zabiegi o pozyska- 


Naczelny dowódca włoskich sił pół- 
nocnego abisyńskiego frontu, generał E- 
milio De Bono użył słów „zegarkowa do- 
kładność* — „regolarita cronometrica' 
— dla określenia swych wojennych dzia- 
łań. Pierwsze od czasu rozpoczęcia kam- 
panji deklaracje, jakich udzielił przed- 
stawicielom prasy w Asmarze 31 paź- 
dziernika, stwierdzały, że pochód Wło- 
chów w prowincji Tigre nie natrafił do- 
tychczas na żadną poważną kontrakcję 
abisyńską. Lecz — mówił gen. De Bono 
— gdybyśmy podczas marszu z Marebu 
do Adui i do Adigratu zetknęli się nie 
z krótkim oporem, jaki nam zastąpił 
drogę, lecz z całem nieprzyjacielskiem 
wojskiem, jestem pewny, że osiągnęli- 
byśmy swe cele w taki sam staranny, 
metodyczny sposób. 


Abisynja w oczach malarza 
"rzkiego 
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„Abisynka z dromaderem" = obraz olejny 
artysty polskiego Adama Styki 
Owa metodyczność działania, owa „a- 
zione logistica“ stanowi naczelną za- 
sadę obecnej włoskiej militarnej doktry- 
ny. Na krótko przed abisyńską wojnę 
ukazała się p. t. „La Guerra decisiva“ 
nader interesująca książka generała Vis- 
conti - Prasca, szefa sztabu marszałka 
Badoglio. Jest to w ogólnym zarysie 
dostosowanie do dzisiejszych warunków 
teorji słynnego niemieckiego wojskowe- 
go pisarza Clausewitza. „Działania po- 
lityczne, techniczne i moralne — pisze 
włoski generał — winny być (podczas 
przygotowania i toczenia wojny) zorga- 
nizowane i przeprowadzane na płaszczy- 
źnie możliwie najdoskonalszej analogji, 
aby osiągnąć to maxim skuteczności, 
jakie może dać tylko koordynacja wy- 

mienionych trzech czynników". 
Włoskie dowództwo usiłuje wprowa- 
dzać w czyn tę dyrektywę na abisyńskim 
teatrze wojny. Przewidywania, że Wło-! 
si „zagalopują się“ w Abisynji, głoszo- 
ne były przez wielu laików. Dotychczas 
dzieje się wręcz odwrotnie. I z pewno- 
Ścią nie zostali tem zaskoczeni cudzo- 
ziemscy wojskowi fachowcy współpra- 
cujący z etjopskiemi wodzami. Wojska 
generaał De Bono posuwają się na tere- 
nie Tigre, niemal krok za krokiem, bu- 
dując drogi i wszelkie możliwe instala- 
cje. W miarę powolnego postępowania 
inwazji kraj włączany jest systematy- 
cznie do włoskiej kolonji Erytrei. Z o- 
kupacją łączy się odrazu możliwie naj- 
staranniejsze ancektowanie. Droga do 


Makalle dawno stoi otworem przed Wło- |; 


chami. Wiedzą oni doskonale, że Abi- 
syńczycy nie będą bronili tej pozycji. 
Lecz generał De Bono dotrze tam do- 
piero wtedy, gdy stopniowo zagarnie ca- 
łą przestrzeń między Aduąę a Ma- 
kalle. 

Jednocześnie Włosi rozwijają poli- 
tyczną oraz — używając określenia ge- 
nerała Visconti - Prasca — „moralną“ 
akcję. W tym zakresie jedynym dotych- 
czas sukcesem było pozyskanie dedżaka 
Haile Selassie Guksa. Jeśli idzie o sa- 
mą osobę odstępcy, zdobycz nie przed- 
stawia wielkiej wartości. Jedyny walor 
Guksy nolega na tem, że jest on wnu- 


nie duchowieństwa. 


kiem poprzednika Menelika II, negusa 
Jana IV. Z włoskiej strony uczyniono 
jednak wszystko, by jaknajlepiej wyzy- 
skać akces owego „księcia krwi“. Gu- 
ksa mianowany został rasem Tigre. 
Włoskie aeroplany rozrzucają Świetnie 
w lokalnem narzeczu zredagowane pro- 
klamacje, które mówią o „wyzwoleniu 
królestwa Tigre" z pod władzy „barba- 
rzyńskiego Szoa“ i „tyrańskich uzurpa- 
torów z Addis Abeby'. Ulotki sławią 
szlachetność, dzielność ludności tigryj- 
skiej, jej wyższość nad panującym obe- 
cnie szczepem  etjopskiego cesarstwa. 
Przypominają, że przez długie stulecia 
kraj Tigre jako królestwo Aksumu do- 
minował nad Abisynją i nawet rozcią- 
gnął swe panowanie na drugi brzeg 
Czerwonego morza aż po Jemen. Aksum- 
ska dynastja wprowadziła chrześcijań- 
stwo do Etjopji. Dawna świetność zo- 
stała zdławiona pod dominacją „myrzyń- 
skich plemion". Teraz — głosi propa- 
ganda generała De Bono — nadszedł 
czas oswobodzenia: Tigre pod rządami 
dziedzica prawowitych władców, Rasa 
Haile Selassie Guksa przy poparciu i 
opiece potężnej Italji stanie się perłą 
Wschodniej Afryki, domeną ładu, do- 
brobytu, rozkwitu. 

Polityczne działania włoskie w Abi- 
synji nie mogą oczywiście zadowolnić 
się rasem Guksę i usiłują rozciągnąć 
swą sieć poza prowincję Tigre. Nie są 
bynajmniej tajemnicę zabiegi o pozys- 
kanie takich lokalnych potentatów i 


wodzów, których odstępstwa mogłyby | 


być poważnym ciosem dla Etjopji a nie- 
tylko materjałem propagandy. Mówi się 
dużo o kuszeniu rasa Aejelu strzegącego 
pogranicza Sudanu, o próbach pokłó- 
cenia etjopskich wodzów z Wehibem Pa- 
szą. Z południowego frontu sztab ge- 
nerała Graziani rozpuszcza wieści, że w 
Dzigdżidze toczą się pertraktacje mię- 
dzy angielskim delegatem Cliffordem i 
rasem Nassibu o terytorjalne cesje abi- 
syńskie dla Wielkiej Brytanji. Zmierza 
to, rzecz prosta, do podburzenia przeciw 
Anglji innych patrjotycznych rasów. 

Specjalny rozdział stanowią wysiłki 
celem przyciągnięcia na włoską stronę 
koptyjskiego duchowieństwa. W okupo- 
wanej części prowincji Tigre zdobywcy 
zabiegają wszelkiemi sposobami o sym- 
patje kleru od najwyższych do najniż- 
szych szczebli, od Abuny Cyryla aż po 
rzesze wędrownych, bezdomnych mni- 
chów. Podobno stosunki między Abuną 
a cesarzem Haile Selassie były dość na- 
prężone jeszcze przed wybuchem wojny. 
Lecz nie zdaje się, by Włosi — przynaj- 
mniej dotychczas — zdołali wyciągnąć 
stąd jakieś dla siebie korzyści. 
żdym razie pamiętać trzeba, że kościel- 
nym zwierzchnikiem Abuny jest alek- 
sandryjski patrjarcha, Aleksandrja zaś 
znajduje się w Egipcie t. j. pod skrzy- 
dłem Wielkiej Brytanii... 

Polityczne czy też „moralne“ działą- 
nie w Abisynji jest, jak widać, rzeczą 
niemniej trudną i zawiłą niż techniczne 
strony wojennej kampanji. 

Ignotus 
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Herbaty Hoszakowskiego — rozkosz znawców 
c c JE EE OE A 


Dnia 7 bm. rozpoczęły się w Haadze ro- 
kowania o rewizję traktatu handlowego z 
Holandją. W skład polskiej delegacji wcho- 
dzą pp. poseł i minister pełnomocny w Haa- 
dze Waoław Babiński, jako przewodniczący, 
sekretarz poselstwa "Trębioki, konsul polski 
w Amsterdamie, dr. Skowroński | attache 
handlowy poselstwa Sawicki. Ponadto wyje- 
chali z Warszawy na rokowania z minister- 
stwa spraw zagranicznych radca Korsak, z 
ministerstwa przemysłu i handlu radca Sto- 


W negocjacjach polsko - holenderskich 
bierze również udział rzeczoznawca z Biura 
Traktatowego Samorządów i Organizacyj 
Gospodarczych. 

Jeżeli chodzi o obroty handlowe, to w cią- 
gu 9 miesięcy rb. wywieżźliśmy do Holandji 
towarów wartości 28,3 milj. zł, natomiast 
przywieźliśmy towarów wartości 21,8 milj. 
zł, czyli nadwyżka wywozu z Polski nad 
przywozem z Holandji wynosi 5 milj. zł., na 
korzyść Polski. Obroty handlowe z Indjami 


ga i z ministerstwa rolnictwa, radca Żółtow- | Holenderskiemi wykazują saldo ujemne dla 
Polski. 


towskł. 


Głos Pomorza w Sejmie Rzplitej 


Poseł Stamm o mieszkaniach dla bezrobotnych 


Poseł Roman Stamm z okręgu 103 (Choj- 
nice) wygłosił na plenarnem posiedzeniu 
Sejmu następujące przemówienie: 

Wysoka Izbo! Chciałem poruszyć spra- 
wę dotąd jeszcze nieporuszoną, a mianowi- 
cie sprawę bezrobocia i sprawę mieszkań 
dla bezrobotnych, a łącznie z tem aprawę 
właścicieli domów. 

Jest rzeczą niemożliwą, aby nadal cały 
ciężar pomieszkań dla bezrobotnych włożo- 
no tylko na barki właścicieli domów. Ma- 
my w Polace około pół miljona bezrobot- 
nych, a każdy ojcieo rodziny stara się mieć 
dach nad głową. Dziś ci biedni nie mają 
żadnej pomocy, gdyż nawet u nas, na Po- 
morzu, gdzie stosunki dotąd jeszcze były 


możliwe, to jednak wskutek długotrwałego 
kryzysu stają się one i u nas niemożliwe. 
Właścicielom domów nie płaci się od 3— 
lat dzierżawy, domy się rujnują, tak, że 
wreszcie bezrobotni muszą mieszkać pod 
gołem niebem. Uważam, źe stan taki jest 
niemożliwy i ogół powinien ponosić cięża- 
ry, spowodowane przez kryzys ogólny. 
Płacimy podatek od lokali który prze- 
zwnaczony jest częściowo na rozbudowę 
miast. Ta rozbudowa jęst już dokonana 
i mamy obecnie nawet nadmiar mieszkań. 
gdyż część stoi niestety próżna, ponieważ 
niema takich, którzy mogliby za nie zapła- 
cić. Winien zatem wkroczyć tu Rząd i 


| stworzyć z tego podatku od lokali odpo- 


la 
"Bibljoteka min Barthou na licytacji 


51 6 listopada wystawiono w Paryżu na |nie zwiększają wartość bibljoteczną i tak 


licytację obszerną bibljotekę byłego ministra 
spraw zagranicznych Francji Ludwika Bar- 


już cennych zbiorów. 
Między innemi w oryginalnem wydaniu 


thou, zamordowanego w ubiegłym roku | Anatola France p. t, „Crainquebille" znaj- 


wraz z królem jugosłowiańskim Aleksan- 
dram. 


Minister Barthou był zamiłowanym bi- 
bljofilem, a jego zbiory bibljoteczne zawie- 
tają wiele bardzo cennych dzieł. Szczegól- 
nie licznie reprezentowani są wszyscy naj- 
modniejsi dziś francuscy autorzy. Nieomal 
każdy tom zawiera listy, oryginalne manu- 


Skrypty i dedykacje aatonów, które znacz- 


duje się wzruszający list autora, zawiera- 
jący pięknie ujęte słowa pociechy dla min. 
Barthou, w chwili kiedy syn jego poległ na 
wojnie. 

Sprzedaż tak rzadkich okazów wzbudza 
wielkie zainteresowanie nie tylko w Pary- 
żu, lecz w całej Europie i Ameryce, ze wzglę 
du na wielką popularność jakiej zażywał 


W ka- | 


P. Prezydent Rzeczypospolitej mia. 
nował p. Józefa Kozżuchowskiego wice- 
prezesem Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego. 


$/s„Wisła” udał sie w podróż 
do Południowej Ameryki 


S/S „Wisła“, największy tramp „Że- 
glugi Polskiej“ S. A., który do ostatnich 
czasów — mimo uruchomienia innych 
statków żeglugi  nieregularnej tego 
przedsiębiorstwa — pozostawał uwięza- 
ny w porcie gdyńskim, wyszedł w dniu 
7 bm. z Gdyni do portów Południowej 
Ameryki: Rio de Janeiro, Santos i Bue- 
nos Aires, zabierając pełny zbiorowy ła- 
dunek. Powrót statku do Gdyni spodzie- 
wany jest w końcu lutego 1936 r. Nale- 
ży wnioskować, że zapoczątkowana ko- 
munikacja do Południowej Ameryki zo- 
stanie utrzymana. 


i portami Ameryki Poludniowej 

Firma maklerska Rothert i Kiłaczyń- 
ski zgłosiła w Urzędzie Morskim nową 
linję, która w odstępach  6-tygodnio- 
wych będzie odbywała regularną komu- 
nikację między Gdynią i portami Ame- 
ryki Południowej. 


Król Jerzy przed mikrofonem 


Brytyjski Broadcasting przygotowu- 
je się, jak i w zeszłym roku, do nadania 
przez radjo do wszystkich kolonij i do- 
minjów brytyjskich przemówienia króla 
Jerzego V w przeddzień świąt Bożego 
Narodzenia.  Spodziewają się też, iż w 
tym roku wygłosi przez radjo przemó- 
wienie do dzieci księżniczka Elżbieta, 
która cieszy się wielką popularnością 
wśród Anglików. 


Ewa Curie pisze dzieło © swej 


matce — Marii Skłodowskiej -Curie 

P. Ewa Curie, córka Marji Skłodowskiej- 
Curie, bawiąc obecnie w Warszawie, przy- 
gotowuje dzieło o życiu i pracy awej gen- 
jalnej matki. Obecny pobyt p. Ewy Curie 
w Polace ma na celu zebranie pewnych 
materjałów do swej książki. Książka napi- 
sana będzie w języku francuskim. 


Film polski w Prusach Wschodn. 


W Elblągu jest obecnie wyświetlany pol- 
ski film p. t. „Śluby ułańskie", Film ten 
cieszy się olbrzymiem powodzeniem. Wo- 
bec wielkiej frekwencji musiano pozosta- 
wić film na ekranie o tydzień dłużej. 


wiedni fundusz, któryby był przeznaczony 
nie na rozbudowę miast, tylko na zapłace- 
nie komornego za tych bezrobotnych, któ- 
rzy płacić nie mogą, przez co właściciele 
domów mogliby zapłacić podatki, mogliby 
renowować swoje domy i dać w ten spo 
sób pracę rzemieślnikom i robotnikom. 


Również i w udzielaniu kredytów po- 
trzebna jest pomoc dla właścicieli domów 
Prawie wszystkie Komunalne Kasy Osz 
czędnościowe przystępują obecnie do wy- 
powiedzenia kredytów udzielonych właś 
cicielom domów, co ma swój częściowy po- 
wód i w tem, że kredyty udzielone rolni- 
kom s4 zamrożone. Licytuje się zatem Je- 
dną nieruchomość po drugiej, przyczem 
nieruchomości te przynoszą tylko % część 
rzeczywistej wartości. 


Pewnie, że Komunalne Kasy, wierzytel- 
ności swoje pokryją. Sdyż udzielały kredy- 
tów tylko do 25% wartości nieruchomości 
ale za to wezyscy inni, którzy mają hipo 
teki pa dalszych miejscach, tracą na tycb 
nieruchomościach i w ten sposób marnuje 
się majątek publiczny. 


Takiego postępowania trzeba  zaprze- 
stać i proszę, by Rząd w tej sprawie poczy: 
nił odpowiednie kroki. Pozatem rolnictwa 
i przemysł mają ulgowe kredyty, a dle 
właścicieli domów ulgowych kredytów 
niema, a przecież właśnie oni są głcwną 
podstawą samorządów miejskich. jako Pić" 
wni płatnicy. Proszę więc, by to życzenie 
właścicieli domów wzięto pod uwagę. 
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Szkoła szpiegów 


Tajemniczy zamek w hrabstwie Devonshire 


Pomiędzy górami i dolinami hrab- 
stwa Devonshire w Anglji, dalego od 
stacji kolejowej, wznosi się starożytny 
zamek. 

Zamek otoczony jest dziwną atmosfe- 
rą tajemniczości. Coraz po przybyciu 
pociągu z miejscowego dworca kieruje 
się jakiś młody mężczyzna z walizką 
w ręku w stronę starego zamku. Kie- 
dy zadzwoni do bramy, otwiera mu sç- 
dziwy portjer i długo bada papiery przy- 
bysza, zanim zdecyduje się wpuścić go 
do wnętrza. Po trzech latach dżente!- 
men opuści zamek po to, abv rozpącząć 
trudną i niebezpieczną walkę bezimien- 
nego żołnierza, często znaczonego tvl- 
ko numerem, służbę szpiega, agenta In- 
teligence Service, pracującego dla Wiel- 
kiej Brytanji. 

W starożytnym zamku. w hrabstwie 
Dovonshire, mieści się szkoła agentów 
angielskiej Inteligence Service, która 
szkoli swoich ludzi w warunkach iście 
klasztornych, przeznaczając na 'ten cel 
ów właśnie zamek. Kandvdaci na agen- 
tów Inteligence Service są to rzeczywi- 
ście wybrańcy, ludzie, którzy wvkazują 
się specjalnemi zdolnościami. niesłvcha- 
nie zimną krwią i przebiegłością. 

Podczas 3-letniego pobvtu w „Czar- 
nym Zamku”, jak nazywają starą twier- 
dzę w Devonshire, wszystkie te zalety 
kandydatów do służby szpiegowskiej. są 
jeszcze bardziej wvdoskonalone. Zdolny 
człowiek Inteligence Service musi potra- 
fić stać się w przeciągu pół godzinv in- 
nym człowiekiem. Z wytwornego dżen- 
telmana, który przed chwilą był na dys- 
tyngowanem przyjęciu musi błyskawi- 
cznie przekształcić się w poganiacza 
wielbłądów lub też arabskiego handla- 
rza, który mógłby zebrać ciekawy ma- 
terjał choćby na terenie Abisynji. Musi 
być śmiałym, ale opanowanym graczem, 
jeśli chce być dzielnym żołnierzem na 
niewidzialnym froncie szpiegowskim, je- 
Śli chce działać i pracować dla swej oj- 
czyzny. 

Początki szpiegostwa datują się w 
Anglji od epoki króla Henryka VIII., o- 
krutnego małżonka Anny Boleyn. Idąc 
za radą kardynała Tomasza Wolseya, 
Henryk VII ustanowił służbę szpiego- 
wską, która trudniła się głównie śledz- 
twem, jego nieszczęśliwej żony. Później 
ugruntował tę organizację mądry i prze- 
biegły Cromwell który był bezwzględnie 
najlepiej zawsze i o wszystkiem poinfor- 
mowanym mężem stanu w Euro- 
pie. 

Należy dodać, że bezwątpienia do u- 
padku Napoleona przyczynił się fakt. 
że Anglja posiadała tak doskonałe in- 
formacje o każdem jego poruszeniu, do- 
starczane przez o RZA Inteligence 
Service. 

Dziś każdemu znany jest dom przy 
Downing - Street 10, centrala Inteligence 
Service. Przytem trzeba zaznaczyć, że 
Inteligence Service nie ma nic wspólne- 
go z również popularnym w Londynie 
Scotland Yardem — policją śledczą. In- | 
teligence Service, to wyższa klasa ludzi. | 
poświęcających się szpiegostwu w imię : 
dobra Anglji. | 

Czegóż więc uczy się kandydat do. 
służby wywiadowczej w owym interna- 
cie w „Czarnym Zamku“? W ciągu 
dwóch pierwszych lat pobytu pracuje 
przedewszystkiem nad wyćwiczeniem 
swego ciała. A więc sport — boks, pły- 
wanie, fechtunek, konna jazda i tennis. | 
To wszystko wpływa na wyrobienie si- | 
ły mięśni, sprężystości ruchu i zręczno- | 
ści. Następny rok poświęcony jest stu- 
djom bardziej skomplikowanym i bar- | 
dziej już związanym ze służbą wywiado- | 
wczą. 

Uczeń szkoły szpiegowskiej zapozna- 
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Pisma zakazane w Abisynii 


Jak donoszą z Addis - Abeby, rząd a- 
bisyński odebrał po raz pierwszy od wy- 
buchu wojny debit pocztowy pismom 
europejskim. Zakaz sprzedaży dotyczy 
dziennika paryskiego „Action Francai- 

, tygodnika „Voila“, dziennika bruk- 
selskiego „L'Indćpendance Belge“ oraz 
tygodnika „Pourquoi Pas*. Pisma te 
zajmuję stanowisko vrofaszystowskie. 


je się ze wszystkiego rodzaju zamknię- 
ciami drzwi i kas pancernych, w któ- 
rych przechowywane są nieraz cenne 
państwowe dokumentv. Uczy się ot- 
wierać je wytrychami. tak samo, jak 
uczy się otwierania skomplikowanych 
zamków,. zaopatrzonych w urządzenia 
sygnałowe, tak, bv umieć otworzyć je bez 
wywoływania alarmu. Zdolny agent 


służby wvwiadowczej zdaje egzamin ze” 


swej sprawności, poruszając się bezsze- 
lestnie w pokoju o trzeszczącej podło- 
dze i skrzypiącvych drzwiach. Musi po- 
ruszać się tak, abv najlżejszy dźwięk. 
ani skrzyp nie zdradziłv jego obecności. 
Musi łekko i delikatnie obracać się w 
pokoju zastawionvm meblami. w któ- 
rym pełno jest drobiazgów bibelotów. 
które przy jednym nieuważnym ruchu 
mogą przewrócić się i wywołać ha- 
łas. 

Po tygodniu powinien umieć dosko- 
nale poruszać się w takiem otoczeniu. 
a profesor ze stoperem w ręku, kontro- 
luje, ile czasu zajęło uczniowi wvszuka- 
nie ważnych papierów w tak właśnie u- 
rządzonym pokoju. 

Wieczorne godziny poświęcone są wy- 
kładom. obejmującym przedewszvstkiem 
naukę geografji oraz języków obcych; 
pozatem szpieg musi dobrze posiąść 
kunszt przebierania się i charakteryzo- 


wania. Niech nie przypuszcza ktokol- 
wiek, że wystarczy śmieszny stary ka- 
wał z przyprawianiem fałszywej brody 
1 udawaniem ślepca. Obecnie sztuka 
charakteryzowania się jest o wiele bar- 
dziej wyrafinowana i skomplikowana. 

Niejeden charaktervzator filmowych 
gwiazd nie jest w tej dziedzinie takim 
mistrzem, jak utalentowany szpieg, któ- 
ry musi wyvstudjować przy charaktery- 
zowaniu się nietvlko samą maskę twa- 
rzy, ale również ubranie. sposób bycia 
i postawv. To jeszcze nie wszystko. 
Musi także zwrócić uwagę na swój głos, 
oraz na ręce, które niejednokrotnie zdra- 
dzają przebranego szpiega. Agent Inte- 
ligence Service musi z wytwornego lon- 
dvńskiego dżentelmana nieraz błyska- 
wicznie przebrać się w indyjskiego piel- 
grzyma lub też robotnika z doków w 
Liverpoolu. 

Duża część studjów poświęcona jest 
także tajemnicy szyfrów. Zręcznyv szpieg 
musi znać wszystkie sposobv pisania 
szyfrów. musi je umieć napisać i odczyv- 
tywać. Jest to nauka trudna i skompli- 
kowana. 


Tak więc w ..Czarnvm Zamku“ w hra- 


bstwie Devonshire, w „zakonie tysiąca 
tajemnic" kształcą się i przygotowują 
do swej trudnej pracv przyszli agenci 
Inteligence Service. 
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Poradnia dla samobójczyń — 
otwarta zostanie w Niemczech 


Według ogłoszonej niedawno staty- 
styki samobójstw, największą ilość za- 
machów samobójczych dokonywują ko- 
biety. 

Niemiecki Związek Kobiet postanc. 
wił zwalczyć tę plagę samobójstw wśród 
kobiet. Związek opracowuje obecnie o- 
strą kampanję przeciwko zainachom sa- 
mobójczym. 

Kampanja rozpocząć się ma szere- 
giem odczytów. W planie jest też zreali- 
zowanie i wyświetlenie filmu propagan- 
dowego. 


W trosce o życie swoich cztonkińh po. 
stanowiły kobiety niemieckie zorganizo- 
wać również specjalną poradnię dla sa- 
mobójczyń. Poradnia ma ulzielać wska- 
zówek i porad kobietom zdesnerowa- 
nym, tym, dla których śmi2cś ma być, 
ich zdaniem, ostatecznem wyjściem 

Pytanie tylko, jak będzie wwygiądała 
frekwencja w tej poradni i czy rzeczy- 
wiście przychodzić do niej będą kandv- 
datki na samobójczynie. Wydaje się, że 
ten projekt „poradnictwa przedśmiert- 
nego“, nie da pożądanych rezultatów. = 
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Włoski samolot olbrzym z 3000 kg bomb 


Najnowszy typ włoskich samolotów bombowych, używany także na froncie abisyńskim, pozwata 


na zabranie «adunku bomb wagi 3000 kg. P.od kadłubeni widoczne są dwie bomby vo 800 kg, 
a w kadłubie bomby 500 i 100 kilowe, Prócz tego zaobatrzona jest ta „forteca powietrzna” 
w 6 karabinów maszynowych, 


POLONIA: 


Pieć kobiet żywcem spłoneło 
Pożar w domu słynnego lekarza 
londyńskiego 

W zachodniej dzielnicy Londynu. 
niedaleko ambasady polskiej, powstał 
pożar w domu jednego z najznakomit- 
szych laryngologów londyńskich, dr. 
Franclina. W tym czasie w.domu znaj- 
dowało się tylko 5 kobiet, a mianowicie 
pani Franclin, jej siostrzenica i 3 sła- 
żące. Dr. Franclin spędzał wee-end w 
posiadłości zamiejskiej. 

Pożar zaskoczył kobiety, które jesz- 
cze spały i nie zdążyły się przeto urato- 
wać. Wszystkie pięć kobiet spłonęły, 
zanim straż ogniowa zdążyła przybyć. 


Zgon siostry Fr. Nietzschego 


Zmarła w Weimarze w piątek wieczorem 
siostra wielkiego filozofa _ Fryderyka 
Nietzschego, pani Elżbieta Fórster-Nietz- 
sche. Zasługą jej było wydanie krytyczne 
dzieł zbiorowych zmarłego filozofa oraz ca- 
łej jego korespondencji. W roku 1897 przy 
pomocy przyjaciół Nietzschego założyła o- 
na t. zw. Archiwum Nietzschego, któremu 
zawdzięcza 6ię cenne wydania pozostałych 
po zmarłym filozofie fragmentów pism oraz 
krytycznych dzieł innych filozofów o nim. 


Chyba przesada... 


Jeden z korespondentów (włoskich czy 
prowłoskich?) w Abisynji donosi, że miesz- 
kańcy terytorjów okupowanych na północy 
przez oddziały włoskie, domagają się gorą- 
co i natarczywie od władz okupacyjnych 
portretów Mussoliniego w celu ozdobienia 
niemi swoich chat. Aby zadośćuczynić żą- 
daniom Abisyńczyków, zakłady kino i foto- 
graficzne „Luce“ przystąpiły do odbijania 
w kilkudziesięciu 
znanej fotografji Duce, przedstawiającej go 
podczas przemowy, wygłaszanej do wojska 
z pomostu czołgu. 

Bardzo słusznie. Że rządowe zakłady 
„Luce“ taką przesyłkę odbitek wysyłają do 
Abisynji i zgoda. Zrozumiałe to i jasne. Ałe 
żeby Abisyńczycy, nawet w .prowincji oku- 
powanej przez wojska włoskie, odczuwali 
nieodpartą potrzebę zawieszenia na ścia- 
nach swych szałasów fotografji szefa rządu 
obcego państwa — trudno w to uwierzyć. 
Albo to przesada południowca, ałbo też u- 
pał tropikalny uderzył mu do głowy. 


W szeregach nowoutworzonych regu- 
larnych formacyj wojskowych w Abi- 
synji, oraz w oddziałach artylerji i mio- 
taczy min znajduje się zgórą 2000 ofice- 
rów europejczyków różnych narodowo- 
ści, którzy sprawują komendę nad od- 
działami oraz uczestniczą jako doradcy 
fachowi w sztabach. 


Angiia szuka nowych baz 
morskich 


++ Admiralicja brytyjska opracowuje = 
jak twierdzi , „Manchester Guardian“ — 
plany założenia nowych punktów oparcia 
dla wojennej floty angielskiej na morzu 
Śródziemnem. Bazy te miałyby się znaj- 
dować na terytorjach należących do in- 
nych państw, z któremi rząd angielski bę- 
dzie przeprowadzał pertraktacje w tym 
sensie. 


p WY D 
Manuskrypt na ziarnku ryżu 


Oryginalny prezent otrzymał gubernator 
Nowej Walji Południowej, mr. Stevens. Mr. 
Stevens potrafił zyskać sobie na swem sta- 
nowisku sympatję całej ludności. Na jubi- 
leusz gubernatora nadesłano tysiące listów 
z życzeniami oraz moc prezentów. Najory- 
ginalniejszy jednak prezent otrzymał mr. 
Stevens od muzeum etnograficznego w No- 
wóm Delhi (Indje). Muzeum przesłało gu- 
bernatorowi ziarnko ryżu, na którem ano- 
nimowy artysta Hindus wypisał czarnym i 
czerwonym atramentem w 27 słowach teket 
błogosławieństwa. Napis ten można odczy- 


|tać przy pomocy mikroskopu, 
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STRYSZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


. Bawiący nad morzem nadinspektor po- 
licji Liddelł zobaczył z okna, jak w innej 
willi, nad brzegiem morza, człowiek z bród- 
ką dusił starca. Spieszy z Duncanem do 
owej willi. Dowiaduje się tu, że siostrzeniec 
właścicieli willi Trethewayów ma taką 
bródkę. Brak dwu aut w garażu do- 
wodzi, że obaj: starzec i kuzyn, wyjechali. 
Starego Trethewaya ogólnie nie  lubiano. 
Nazajutrz rano Duncan z Liddellem udają 
się do willi Trethewayów. Strażnik zawia- 
damia, że w morzu leży auto p, Trethewaya. 
W pobliżu na brzegu są ślady nóg dwu męż- 
czyzn. Znajdują zawieszone na skale futro. 
W Willi Mroków, Kitty Tretheway sprzą- 
tą pokój ojca, jakby zacierając ślady noc- 
nych wypadków; twierdzi że futro nie jest 
ojca, ale w kieszeni znaleziono portfel, po- 
darowany ojcu przez matkę przed laty. Pani 
Tretheway na ten widok mdleje. Do zagad- 
kowej willi przybył główny inspektor Scot- 
land Yardu Gilmartin. Obaj detektywi są 
obecni przy wyciąganiu z wody auta, w któ- 
rem znajdują pewną ilość drobiazgów. Pod- 
czas dalszych dochodzeń wychodzi na jaw, 
że policjant Treleaven, mający krytycznej 
nocy kontrolować ruch samochodów na dro- 
dze, został oszołomiony środkiem nasennym 
przez dwuch mężczyzn, których rysopis 
wprawia w podniecenie Gilmartina. Pani 
Tretheway odmawia wszelkich wyjaśnień, 
któreby mogły ewent. naprowadzić na ślad 
zaginionych i uporczywie milczy. Opuszcza- 
A „Willę Mroków", Gilmartin spotyka 

Ye 
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— Hm! — mruknął Gilmartin. — Ta- 
kie pani odniosła wrażenie! 

Panna Tretheway skinęła głową. 

— A zatem — rzekł z naciskiem de- 
tektyw — właśnie pani mogłaby pomóc 
mi, chroniąc jednocześnie matkę. Musi 
pani tylko się dowiedzieć, dlaczego oj- 
ciec z kuzynem tak ciągle się kłócili. 
Nie mam zamiaru nakłaniać pani do ja- 
kichś podstępów, pragnę tylko, aby po- 
starała się pani wytłumaczyć całą spra- 
wę matce. Nie chciałbym być dla matki 
pani przykry, bo i tak musi to być ko- 
bieta bardzo nieszczęśliwa. Ale skoro 
ma zamiar nadal utrudniać mi pracę, 
będę zmuszony zająć całkiem inne wo- 
bec niej stanowisko i kto wie, czy nie 
każę jej aresztować. 

— Ach! Pan tego nie zrobi... 


jej wskazał detektyw, a w tej samej 
chwili pani Tretheway śpiesznie znik- 
nęła w głębi pokoju. 

— Zupełnie nie mogę mamy zrozu- 
mieć — westchnęła Kitty, rumieniąc się 
za swoją rodzicielkę. 

Gilmartin uśmiechnął się i wyciągnął 
do niej rękę. 

— Proszę się nie martwić — rzekł la- 
godnie. — To i tak na nic się nie zda. 

— Chciałabym wiedzieć, jak mogła- 
bym pomóc — odparła szeptem, odwza- 
jemniając się Giłmartinowi serdecznym 
uściskiem dłoni. 

— Ach! — zawołał nagle Irlandczyk, 
wyciągając z kieszeni jedwabny szalik. 
— To jest pewno pani własność! Znala- 
złem to... 

— Ten szalik? — zawołała panna 


Srzekład Janiny 2Zawisza-firasuchiej 


Willi Mroków 


13) 
śpiesznie począł w notatniku coś zapi- 
Sywać. 

Następnie sięgnął znowu po wycinek 
z gazety. Widząc po jednej stronie 
jakieś nic nieznaczące ogłoszenie, od- 
wrócił papierek i omal nie krzyknął z 
wrażenia. Przeczytał następujące słowa: 

„Dwa rodzaje szyfrów będą ukazy- 
wały się codziennie w następujących 
pismach: 

(Tutaj widniały tytuły dzienników 
angielskich, irlandzkich i szkockich). 


ZLUUBHBTEJGWIVSZĄQ 
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„Jak odczytywać szyfr: Zamiast H- 
ter i cyfr, ogłoszonych w dziennikach, 
należy czytać wyrazy umieszczone po- 
wyżej lub poniżej linji, zależnie od przy- 
padku. 

Naprzykład: QYOYUK PFBYH zna- 
czy ZAGINIONY WÓDZ. 

Szyfr ten ulegnie zmianie w przyse- 

łym tygodniu". 

W tem miejscu gazeta była obcięta, 
wskutek czego detektyw nie mógł się 


— Owszem, będę zmuszony — zape- 
wnił ją ze smutkiem Gilmartin. 


Dziewczyna, najwyraźniej przestra- 


Tretheway ze zdziwieniem. — Nigdy w 
życiu nie miałam takiego szalika. 

— Przepraszam — Gilmartin pośpie- 
sznie schował szalik do kieszeni. — 
Matce pani zdawało się, że to pani wła- 


zorjentować, z jakiego pisma pochodził 
wycinek. | 

— Mniejsza o to — rzekł do siebie. — 
Nie ulega wątpliwości, że to jest jakić 


13) szona tą perspektywą, szła w milczeniu 
jas j boku. 

— Ach. jakżebym chciała, żeby już coś PRAY 2950 : A si 

wreszcie było wiadome — westchnęła asc aS pęd E 


dzie — odezwała się wreszcie. — Posta- 
ram się nakłonić matkę, aby była z pa- 
nem bardziej szczera. 

— Dziękuję pani! 

— Ale zapewniam pana — wyszepta- 
ła po chwili uroczyście — żee ani Chalie 
Aylward, ani też matka nie wyrządzili 


dziewczyna. — Ta cała historja zabija 
poprostu matkę, a ja niestety nie mam 
na to żadnej rady. 

— Może pani mogłaby mi w czemś 
pomóc — zauważył Gilmartin. 

— Proszę, niech mi pan powiel — 


SNOŚĆ. 

Dziewczyna spojrzała nań 
rozwartemi oczami. 

— Ale przecież mama zna dokładnie 
wszystkie moje rzeczy — wyjąkała. — 
Skądby to mogło mamie przyjść na 
myśl? Już teraz zupełnie jej nie rozu- 
miem. 


szeroko 


tygodnik. 

Na czystej kartce swego notatnika u- 
siłował wypisać znaczenie tych dwóch 
wiadomości, lecz, po skreśleniu kilku 
pierwszych liter, doszedł do wniosku, że 
nie da sobie z tem rady. 

— Hm! — mruknął niechętnie. — 
Taka robota nie dla mnie. 


zawołała gorączkowo dziewczyna. — 
Takbym chciała się przyczynić do wyś- 
wietlenia tej tajemnicy. 

— Jezeli zechce pani przejść się ze 
mnę kawałek — zaproponował detek- 
tyw — bardzo chętnie wszystko pani 
wyjaśnię. 

Dziewczyna odwróciła się bez słowa 
i wyszła wraz z nim z domu. Gdy dotar- 
li do bramy, Gilmartin rzekł: s 

— Jestem przekonany, że gdybyśmy 
znali przyczynę kłótni, jaka wybuchła 
między ojcem pani i jej kuzynem, mo- 
glibyśmy o wiele łatwiej wyświetlić ta- 
jemnicę nagłego ich zniknięcia. 

— I ja tak myślałam — odparła dzie- 
wczyna — lecz matka nie zgadza się 
z tem, twierdząc, że to nie ma znacze- 
nia. 

— Proszę mi wybaczyć moją śmia- 
łość — uśmiechnął się Gilmartin — ale 
matka pani według mnie utrudnia ra- 
czej wszystko, zamiast okazać nam swą 
pomoc. 

— Proszę tak źle o tem nie myśleć — 
zawołała panna Tretheway. — Matka i 
ojciec niezawsze byli z sobą dobrze i 
matka pozornie robi wrażenie osoby za- 
ciętej, ale w gruncie rzeczy... 


— Dajmy temu pokój! — przerwał 


ojcu żadnej krzywdy. Musiało być wręcz 
przeciwnie, tak mi czasem przychodzi 
do głowy. 

Ta nowa myśl poruszyła Gilmartina 
do głębi. 

— Co pani nasunęło tę myśl? 

— Nie potrafię panu wytłumaczyć — 
odparła dziewczyna. — Charlie wpraw- 
dzie niejednokrotnie wpadał w pasję, 
lecz w pewnym momencie zawsze umiał 
zapanować nad sobą, podczas, gdy oj- 
ciec był człowiekiem nieobliczalnym. 
Zresztą ojciec, chociaż znacznie starszy, 
zawsze był o wiele silniejszy od Char- 
lie'go. 

— Hm! — bąknął Gilmartin. — Na- 
suwa mi pani całkiem nowe domysły. 

— Oczywiście, mogę się mylić... — 
usprawiedliwiała się panna Tretheway. 

— Rozumiem, rozumiem — powtó- 
rzył detektyw. — Pani nie ma zamiaru 
oskarżać swego ojca, oczywiście. 

Zamilkł na dłuższą chwilę, 
znowu zapytał: 

— Czy mogłaby pani w każdym ra- 
zie przypomnieć sobie jakieś słowa, czy 
zdania kuzyna, albo ojca podczas sprze- 
czki, gdy przypadkowo wchodziła pani 
do pokoju? 

— Owszem. Pamiętam jedno zdanie, 


poczem 


Odwróciła się szybko, powstrzymu- 
jąc łzy, Gilmartin zaś skłonił się grze- 
cznie i przyśpieszył kroku. 

— (Ciekawe — mruknął do siebie, 
idąc skalistem wybrzeżem. — Jaką ta- 
jemnicę kryje w duszy ta kobieta? 

ROZDZIAŁ XIII. 
Szyfrowane wiadomości. 

Gilmartin wyjął szufladę z biurka i 
postawił ją na łóżku. Na samym wierz- } 
chu leżały papiery, znalezione w zato- | EE 
pionem aucie, oraz pugilares, również w” 
wypchany papierami. Papiery te nie 
przeschły jeszcze zupełnie, lecz łatwiej 
można je było przeglądać, gdy już nie 
ociekały wodą. 

Kilka cennych notatek detektyw od- 
łożył na bok. Czek Banku Angielskiego 
na pięć funtów obejrzał ze specjalną u- 
wagą, poczem zanotował numer w swym 
notesie. 

— Hm! — mruknął do siebie. — 
Przedewszystkiem należy sprawdzić, czy 
jest oryginalny. 

Kawałek gazety, wycięty w kształcie 
kwadratu, nie interesował go najwido- 
czniej, bowiem po przeczytaniu kilku 
zdań, odłożył go również nabok. Jednak- 
że następny dokument, najwidoczniej 


Co chwilę wyjmował z kieszeni okrussyny 
chleba i rzncał je ptakom. 


Warkot motoru za oknem odwrócjł 
jego uwagę. Zerwał się spiesznie, pod- 
biegł do okna i wyjrzał. Policjant Trełe- 
aven jechał w stronę wybrzeża w spor- 
towym garniturze. Wyglądał na zamoż- 
nego mieszczanina, który wybrał się ra 
niedzielną przejażdżkę. W pewnej chwi- 
li zeskoczył z motocykla i ustawił go 
pod żelazną balustradą. Nie spojrzał na- 
wet w stronę „Widoku Oceanu“, jakby 
nie interesował się żadnym z mieszkań- 
ców tego pensjonatu. Gilmartin uśmie- 
chnął się, dostrzegłszy, że policjant idzie 
teraz nadbrzeżną skalistą ścieżką, po- 
chłonięty zupełnie karmieniem przysia- 


_ dla mnie jest przyczyna tej kłótni. 


jej detektyw. — Najważniejszą rzeczą | o którego znaczenie pytałam póżniej 


Charlie'go, lecz on mi go nie chciał wy- 
jaśnić. Było to w zeszłym tygodniu. We- 
szłam do bibljoteki, słysząc głośną. kłót- 
nię. Gdy otworzyłam drzwi, usłyszałam, 
jak ojciec mówił — może niezbyt do- 
kładnie pamiętam każde słowo, ale to 
brzmiało mniej więcej w ten sposób: 
„Ach, ty nicponiu, jesteś gorszy łotr, niż 
sam przypuszczasz. Ostrzegam cię, że 


— Ja jej nie znam — odparła dziew- 
czyna. — Za każdym razem, ilekroć 
wchodziłam do pokoju, przerywali sprze- 
czkę i zaczynali rozmawiać o rzeczach 
obojętnych. 

— Więc te awantury zdarzały się 
często? Czyli, że ostatnia nie była wy- 
jątkowym wypadkiem? 


— Nie, tylko ostatnia była gwałtow- 


kartka wyrwana ze zwykłego zeszytu — 
był dlań bardziej interesujący od wszy- 
stkich poprzednich. Na kartce tej same- 
mi dużemi literami wypisany był szyfr 
następujący: 

„TPXTN ENGCZ VOCAT CEPCG 
GCTRV ITCGL RFVQM KAVQC VOU- 
EP." 

— Hm! — bąknął Gilmartin. — Szko- 
da, że nie mogę tego odcyfrować. Świe- 
tna robota dla starego Tuckera. 


dłych na wybrzeżu mew. Co chwilę wyj- 
mował z kieszeni okruszyny chleba i 
rzucał je ptakom. 

— Zdaje się, że nie taki z niego osioł! 
— pomyślał detektyw. sięgając po ka- 
pelusz. 

W kilka minut potem szedł już w 
stronę policjanta, który jakgdyby świa- 
ta nie widział poza mewami. Gdy jed- 
nak Gilmartin przystanął tuż za nim, 
Treleaven odezwał się, nie odwracając 


niejsza od poprzednich. 

— A kto zazwyczaj wszczynał awan- 
tury, ojciec pani, czy kuzyn? — zapytał 
Gilmartin. 

Panna Tretheway zawahała się. 

— Przecież pani powiedziała, że pra- 
gnęłaby mi pani dopomóc — przypom- 
niał jej detektyw. 

— Tak — odparła powoli dziewczy- 
na. — Niech pan nie sądzi, że dlatego 
właśnie nie odpowiedziałam panu na- 
tychmiast. — Usiłowałam się tylko za- 
stanowić. Otóż zasadniczo nigdy nie by- 
łam świadkiem żadnej awantury, a przy- 
najmniej żadnej nie słyszałam od po- 
czątku. Mam jednak dziwne wrażenie, że 
wszczynał je właśnie Charlie, 


jeżeli dalej będziesz się wtrącał, zgniotę 
cię, jak muchę!“ Na mój widok nagle 
ucichli. 

— Ciekawe! Bardzo ciekawe istotnie! 
— mruknął Gilmartin w zamyśleniu, 
zapisując coś w notatniku. 

— Oczywiście — dorzuciła po chwili 
dziewczyna — może te słowa nie miały 
żadnego głębszego znaczenia, bo ojciec 
potrafił mówić najstraszniejsze rzeczy, 
gdy był zagniewany. 

— Naturalnie! Ach, naturalnie! — 
pośpieszył zapewnić ją detektyw. — Ale 
teraz musimy się już pożegnać. Pani 
Tretheway napewno dziwi się, o czem 
tak długo rozmawiamy. Widzę; że pa- 
trzy na nas przez okno. 

Dziewczyna spojrzała w okuo, które 


Tucker był szyfrowym rzeczoznawcą 


w Scotland Yardzie. głowy: EH 
Druga kartka, najprawdopodobniej — List wysłałem. Odszedł najblzszą 
wyrwana z tego samego zeszytu, była | pocztą. 


— Doskonale! — pochwahł detektyw, 
spoglądając również na mewy z udanem 
zainteresowaniem. — Czy nie domyśla 
się pan, gdzie są teraz Straker i nadin- 
spektor Liddell? — zapytał. 

— Owszem — odparł połicjant, zajęty 


również zapisana dużemi literami, lecz 
tę kartkę musiał pisać ktoś inny, bo 
kształt liter był całkiem odmienny. Na- 
stępujące niezrozumiałe słowa stanowi- 
ły dla detektywa niezgłębioną tajem- 


nicę: i 
„EIHXP WJHYL 3YQLJ KPXPK | nadal sypaniem okruszyn. — Słyszałem, 
FUGHK  EKNGH  LPQYQ  JAG3P | że Straker ma się spotkać z nadinspek- 


WO3PV KĘUGF HIHGK Y23YW QWG2G 
HY3KG JT3KP AAHYD FY3KY QF3I 
YJKAY LTPWU GIGAP JYPWX Y3KPO 
LRPWO." 

Z westchnieniem rozczarowania, Gil- 
natin położwł obie kartki na kołdrze i 


torem o godzinie piątej, w Rock. 

— Pożyczcie mi swego motocykla — 
zaproponował Gilmartin. — Chciałbym 
pojechać do Rock. I zaczekacie na mate 
w Willi Mroków. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Pełna lista odznaczonych na Pomorzu 


w dniu Święta Niepodległości 


„Monitor Polski“ z 11 listopada. przyniósł 
pełną listę odznaczonym orderami i krzy- 
żami w dniu Święta Niepodległości. Poni- 


żej ogłaszamy spis odznaczonych osób z 
Pomorza: 


Krzyż Komandorski z Gwiazdą Orderu 
„Odrodzenia Polski“ za wybitne zasługi na 
polu szkolnictwa wyższego otrzymał: ks. 
dr. Bronisław  Żongołłowicz, podsekretarz 
stanu Ministerstwa Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego; 

Krzyż Komandorski Orderu „Odrodzenia 
Polski" za zasługi w służbie wojskowej 
otrzymał generał brygady Stanisław Miller, 
za zasługi w służbie państwowej i na polu 
pracy spoecznej — dr. Stanisław Runge; 


Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia Pol- 
ski za zasługi w służbie wojskowej otrzy- 
mali: płk. Jan Drejman, płk. dypl. Zygmunt 
Dzwonkowski. 

Za zasługi w służbie pocztowo-telegra- 
ficznej otrzymali: Eryk Antoni Juljan Bu- 
dzyński, inż. Włodzimierz Kozubek. 

Za zasługi na polu rozwoju polskiej ma- 
rynarki handlowej: — Konstanty Małyje” 
wicz-Maciejewski, Mamert Stankiewicz. 

Krzyż Kawalerski „Orderu Odrodzenia 
Polski“ — za zasługi w służbie wojskowej 
komandor-porucznik Włodzimierz Brunon 
steyer; za zasługi na polu pracy samorzą- 
dowej i społecznej: Antoni Bolt, prezydent 
miasta Torunia; za zasługi na polu pracy 
społecznej: ks. Józet Schulz z Bydgoszczy. 


Złoty Krzyż Zasługi 


Złoły Krzyż Zasługi otrzymali: za za- 
sługi na polu administracji państwowej dr. 
Aleksander Banaś, inspektor Urzędu Woje- 
wódzkiego w Toruniu; za zasługi w służbie 
wojskowej: komandor podporucznik inż. 
Kazimierz Świtalski; za zasługi w służbie 
skarbowej: Feliks Kurnatowski, naczelnik 
wydziału Dyrekcji Ceł w Poznaniu, Alfred 
Olszewski, kierownik oddziału izby Skarbo- 
wej w Poznaniu Józef Stróżyński, radca Ko- 
misarjatu do spraw likwidacji niemieckiej 
w Poznaniu; za zasługi na polu pracy w 
sądownictwie: Tadeusz Aleksander Dutkie- 
wicz, wiceprokurator Sądu Apelacyjnego w 
Poznaniu; za zasługi na polu administracji 
szkolnej Plorjan Kozanecki, p. o. wizytator 
szkół Kuratorjum Okregu Szkolnego w Po- 
znaniu dr. Tadeusz Rakowski, kierownik 
sekretarjatu Uniwersytetu Poznańskiego; za 
zasługi w służbie państwowej: Tadeusz Wa- 
licki, wicowojewoda w Poznaniu; za zasłu- 
gi w służbie kolejowej: inż. Aleksander 
Dziewulski, zastępca naczelnika służby ru- 
chu Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych 
w Toruniu, Tadeusz Kowalski, kierownik 
działu Dyrekcji Okr. Kolei Państw. w Po- 
znaniu, inż. Michał Krajewski, naczelnik 
służby zasobów Dyrekcji Okręgowej Kol. 


Państw. w Toruniu, Michał Kuc, naczelnik 
służby handlowo-taryfowej Dyrekcji Okr. 
Kol. Państw. w Poznaniu; za zasługi na polu 
przemysłu wojennego: dr. Jan Piotrowski, 
dyrektor fabryki „Stomil“ w Poznaniu; za 
zasługi na polu pracy oświatowej i społecz- 
nej: ks. Ignucy Posadz, kierownik semina- 
rjum zagranicznego w Potulicach, Janina 
Sulerzycka, kierowniczka prywatnej szkoły 
powszechnej w Poznaniu; za zasługi na po- 
lu pracy społecznej: Hilary Ewert Krzemie” 
niewski, adwokat w Orłowie Morskiem, ks. 
dr. Franciszek Jank, proboszcz w Toruniu, 
dr. Franciszek Jezierski, adwokat w Toru- 
niu, Leonja Papee w Gdańsku, dr. Jerzy 
Suffozyński; za zaaługi na polu pracy arty- 
stycznej Franciszek Łukasiewicz, profesor 
Konserwatorjum Muzycznego w Poznaniu, 
Feliks Nowowiejski, kompozytor w Pozna- 
niu; za zasługi na polu sportu lotniczego: 
kpt. Antoni Janusz; za zasługi na polu że- 
gługi: dr. Stanisław Darski, prokurent Sp. 
Akc. „Żegluga Polska" w Gdyni, Juljusz 
Dunin-Holecki, prezes towarzystwa „Żeluga 
Polska Vistula“ Warszawa. 

Złoty Krzyż Zasługi — za zaaługi na po- 
lu pracy dziennikarskiej: Henryk Tetzlaff, 
dziennikarz w Toruniu. 


Srebrny Krzyż Zasługi 


Srebrny Krzyż Zasłngi otrzymali: za za- 
sługi na polu administracji państwowej: 
Alojzy Kowalski wicestarosta w Toruniu, 
Juljan Młodnioki, podreferendarz Urzędu 
Wojewódzkiego; za zasługi w służbie za- 
granicznej: Stefan FPąferek. Za zasługi w 
służbie wojskowej kpt. Jan Wiącek int. 
dypl. za zasługi w służbie skarbowej: Ste- 
fan Henryk Bernaczek, naczelnik Urzędu 
Skarbowego Akcyz i Monopolów w Staro- 
gardzie, Czesław Ówikliński, podreferendarz 
Urzędu Skarbowego w Kartuzach, Juljan 
Fiedler, podrefecrendarz Izby Skarbowej w 
Poznaniu, Leon Marceli Goll, podreferen- 
darz Urzędu Skarbowego w Kartuzach, 
Władysław Kłosowski referendarz Inspek- 
toratu Ceł w Gdańsku, Stefan Konieczny 
podreferendarz Inspektoratu Ceł w Gdań- 
sku, Feliks Murawski podreferendarz Urzę- 
du Skarbowego Akcyz I Monopolów w Gru- 
dziądzu, Józef Rakul podreferendarz Izby 
Skarbowej w Poznaniu, Tadeusz Stefański 


podreferendarz Komisarjatu dla spraw li- 
kwidacji niemieckiej w Poznaniu, Alojzy 
Żywczak, komisarz Urzędu Celnego w Gdy- 
ni, Stefan Centowski kolektor Polskiej 
Państw. Lot. Kl. w Poznaniu; za zasługi na 
polu pracy pedagogicznej: Jan Kuslński, 
kierownik szkoły powsz. w Nowych Krąple- 
wiczach pow. Świeckiego, Zofja Brandtowa, 
kierowniczka szkoły powszechnej w Gru- 
dziądzu, Dawid Bruski, nauczyciel gimna- 
zjum w Kościerzynie, Stanisław Buchholz, 
kierownik szkoły wydziałowej w Toruniu, 
Jan Ciomborowski, nauczyciel szkoły wy- 
działowej w Toruniu, Edward EZisbrenner, 
nauczyciel szkoły wydziałowej w Poznaniu, 


Emil Jurozyk, kierownik szkoły powszech- 
nej w Kcyni pow. szubińskiego, Paweł Ma- 
linowski, naucz. szkoły powszechnej w Gru- 
dziądzu, Walerjan Mańkowski, urzędnik 
Zarządu Miejskiego w Toruniu, Franoiszek 
Nowacki, em. kierownik szkoły powszech- 
nej w Chodzieży, Anastazy Sass, kierownik 
szkoły powszechnej w Rzężecinie pow. teze- 
wski, Wiktor Skański, kierownik szkoły 
powszechnej w Chełmży pow. Toruń. Zofja 
Stankowska, nauczycielka szkoły powsze- 
chnej w Toruniu, Michał Stępień, kierownik 
szkoły wydziałowej w Grudziądzu, Prakseda 
Wolska, p. o. kierowniczka szkoły powsze- 
chnej w Chodzieży, wojew. Poznańskie; 


za zasługi w służbie państwowej: Stani- 
sław Gawroński, kierownik referatu Okrę- 
gowego Urzedu Budownictwa w Poznaniu, 
Kazimierz Romuald Lewandowski, kiero- 
wnik oddziału Urzędu Wojew. w Toruniu, 
Tadeusz Molendziński, kreślarz techniczny 
Kierownictwa Marynarki Wojennej, Ludwik 
Nowak, rachmistrz Wojskowego Szpitala 
Okręgowego w Toruniu, Wacław Sęnoleński, 
pomocnik administracyjny Powiatowej Ko- 
mendy Uzupełnień w Poznaniu; za zasługi 
w służbie kolejowej: Jan Ciechanowski, za- 
wiadowca odcinka drogowego Dyr. Okr. Kol. 
Państw. w Toruniu, Mieczysław Dejewski, 
zawiadowca odcinka drogowego Dyr. Okr. 
Kol. Państw. w Toruniu, Bolesław Dubski, 
zawiadowca odcinka drog. Dyr. Okr. Kol. 
Państw. w Poznaniu, Jan Gapp, zaw. odc. 
drog. Dyr. Okr. Kol. Państw. w Poznaniu. 


Maksymiljan Hildebrandt, zaw. stacji Dyr. 
Okr. Kol. Państw. w Toruniu, Józef Kołacz, 
asesor Dyr. Okr. Kol. Państw. w Poznaniu, 


Walerjan Kopacewicz, zaw. odc. drog. Dyr. 


Okr. Kol. Państw. w Poznaniu, Kazimierz 


Koteraz, st. asesor Dyr. Okr. Kol. Państw. 
w Poznaniu, Tomasz Kirpisz zawiadowca 
odc. drog. Dyr. Okr. Kol. Państw. w Pozna- 


niu, Jan Kwiatkowski, maszyniata Dyr. Okr. 
Kol. Państw. w Toruniu, Roman May, kiero- 
wnik działu warsztatów głównych Dyr. Okr. 


Kol. Państw. w Poznaniu, inż. Konstanty 


Miocewiez, dyr. Średzkiej Kol. Pow. dyr. Okr. 


Kol. Państw. w Poznaniu, Marjan Miłko- 


waski, kontroler ruchu Dyr. Okr. Kol. Państw. 


w Poznaniu, Antoni Morski, kierownik dzia- 


łu Okr. Dyr. Kol. Państw. w Poznaniu, Jó- 
zef Ostrowski, zawiadowca odcinku Dyr. 
Okr. Kol. Państw. w Toruniu, Adam Pal- 
kański, asesor Dyr. Okr. Kol. 


Państw. w 
Poznaniu, Jan Pawlicki, zaw. odc. drog. 
Dyr. Okr. Kol. Państw. w Toruniu, Stani- 
sław Pytlas, zaw. odc. drog. Dyr. Kol. 
Państw. w Poznaniu, Brunon Schmidt, po- 
mocnik naczelnika parowozowni Dyr. Okr. 
Kol. Państw. w Toruniu, Narcyz Sękowski, 
zawiadowca atacji Dyr. Okr. Kol. Państw. 
w Toruniu. Jerzy Soborek, starszy technik 
Dyr. Okr. Kol. Państw. w Toruniu, Sylwe- 
ster Stodolny, ases. Dyr. Okr. Kol. Państw. 


w Poznaniu, Czesław Szeremek, starszy a- 
sesor Dyr. Okr. Kol. P. w Poznaniu, Stani- 
sław Thiemel, technik Dyr. Okr. Kol. 
Państw. w Toruniu, Czesław Trinscherk, 
asesor Dyr. Okr. Kol. Państw. w Poznaniu, 
Edmund Tylewicz, Starszy technik Dyr. 
Okr. Kol. Państw. w Poznaniu, Władysław 
Wirtow, atarszy technik Dyr. Okr. Kol. 
Państw. w Toruniu, Czesław Wojtkowiak, 
zawiadowca etacji Okr. Kol. Państw. w To- 
runiu, Bolesław Ziemba, asesor Dyr. Okr. 
Kol. Państw. w Poznaniu, Roman Żak, ase- 
sor Dyr. Okr. Kol. Państw. w Poznaniu; 
za zasługi w służbie pocztowo-telegraficz- 
nej: Michał Ekert, kierownik oddziału Dyr. 


Okr. Poczt i Telegr. w Bydgoszczy, Jerzy 
Maciejewski, nacz. urzędu telefoniczno-te- 
legr. w Gdyni, Ignacy Niedzielski, referen- 
darz Dyr. Okr. Poczt i Telegr. w Poznaniu, 
Józef Ostrzechowski, sekretarz Dyr. Okr. 
Poczt i Teleg. w Poznaniu, Józef Patkowski, 
nacz. urzędu poczt. telegr. w Starogardzie, 
Mieczysław Robiński, sekretarz Izby Kon- 
troli Rachunkowej Poczt i Telegr. w Byd- 
goszczy, Kazimierz Szczygłowski, kontro- 
ler U. P. w Gdańsku. Stefan Tarkowski, 
podreferendarz Dyr. Okr. Poczt i Telegr. 
w Bydgoszczy; za zasługi na polu pracy w 
rolnictwie: Inż. Juljan Diffenbach, rolnik 
w Korńczewicach pow. toruńskiego; za za- 
elugi na polu przemysłu: 


Gnieźnie; za zasługi na polu rozwoju eks- 


ALF 
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(ukry, 


z najprzedniejszych surowców 
Repr. W. DANKIN, Bydgoszcz, ul. Chodkiewicza nr. 14 


portu: Stanisław Jaugsch, kupiec w Toru- 
niu; za zasługi na polu rozwoju handlu i 
marynarki handlowej: Andrzej Cięciała, 
dyrektor Polskiej Ag. Morskiej w Gdyni, 
Konstanty Kowalski, oficer statku szkolne- 
go „Dar Pomorza" w Gdyni, Franciszek 
Marszał, handlowiec w Gdyni, Włodzimierz 
Tokarski, prokurent firmy „Żegluga Pol- 
ska“ w Gdyni, Bernard Karol Zipper, na- 
czelnik wydziału rady Portu i Dróg Wod- 
nych w Gdańsku; za zasługi na polu pracy 
społecznej: inż. Eugenjusz Czosnkowski, 
kierownik warszt. Mor. Dyonu Lotn. w Puc- 
ku, dr. Tadeusz Gerwelow, lekarz w Gdyni, 
Zygmunt Gliszczyński, pracownik Polskich 
Kol. Państw. w Gdańsku, Teofil Kaczma- 
rek, kupiec w Toruniu, Marja Wanda Mey- 
erowa w Bydgoszczy, dr. Ludwik Połom- 
ski, lekarz weter. w Tczewie, Marcin Skor- 
ny, kierownik oddz. fabryki wódczanej w 
Starogardzie; za zasługi na polu pracy sa- 


morządowej I społecznej: Jan Grubb, rad- 
ny miejski w Gdyni; za zasługi na polu 
sportu lotniczego: Michał Oftierski w Byd: 
goszczy; za zasługi przy akcji ratowniczej 
w czasie powodzi 1934 r.: inż, Zygmunt 
Skarżyński, kierownik Pow. Zarz. Drogo- 
wego w Aleksandrowie Kuj.; za zaaługi na 
polu pracy zawodowej: dr. Ludwik Dzius, 
lekarz nacz. Ubezp. Społ. w Gdyni, Augu- 
styn Jeka, dyrektor Ubezp. Społ. w Gdyni, 
inż. Feliks Kamiński, kierownik warazta- 
tów portowych Mar. Woj. w Gdyni; za za- 
sługi na polu elektryfikacji Gdyni: inż Ka- 
zimierz Nikodem Bieliński, dyrektor Miej- 
skich zakładów elektr. w Gdyni; za zasługi 
na polu gospodarczem: Mieczysław Wój- 
cik, dyrektor Giełdy Zbożowo-Towarowej 
w Bydgoszczy. 

SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI poraz dru- 
gi — za zaaługi na polu sportu lotniczege: 
por. Ignacy Stanisław Wawszczak. 


Bronzowy Krzyż Zasługi 


Bronzowy Krzyż Zasługi —- za zasługi w 
służbie skarbowej otrzymali: Józef Bieliń- 
ski, pomocnik rachunkowy Urzędu Skarb. w 
Gdyni, Piotr Bula, starszy dozorca urzędu 
Celnego w Gdyni, Weronika Czajkowska, 
pomocnica kancelaryjna Izby Skarbowej w 
Grudziądzu, Ignacy Drewniak, starszy do- 
zorca celny Urzędu Celnego w Gdyni. Ma- 
rjan Galkus, starszy dozorca Urzędu Celne- 
go w Gdyni. Michał Gmerek, starszy dozor- 
ca Urzedu Celnego w Bydgoszczy, Jan Mły” 
narski, podkomisarz rejonu Kontroli Skar- 
bowej w Tucholi, Tomasz Orłowski, pomoc- 
nik kancelaryjny Izby Skarbowej w Gru- 
dziądzu, Józef Potkow, starszy dozorca Urzę 
du Celnego w Gdyni; za zasługi na polu ad- 
ministracji lasów państwowych: Józef Kłos, 
leśniczy Nadleśnictwa Państwowego Drew- 
niaczki pow. starogardzki; za zasługi w 
służbie kolejowej: Mateusz Augustyński, 
starszy torowy Dyr. Okr. Kol. Państw. w 
Toruniu, Aleksander Franciszek Bielicki, 
rzemieślnik Dyr. Okr. Kol. Państw. w Toru- 
niu, Józef Bieniaszewski, zawiadowca stacji 
Dyr. Okr. Kol. Państw. w Toruniu. Ignacy 
Biernacki, starszy asystent Dyr. Okr. Kol. 
Państw. w Toruniu, Feliks Brzeski, hamul- 
cowv Dyr. Okr. Kol. Państw. w Toruniu, 
Feliks Czechanowski, pracownik Dvr. Okr. 
Kol. Państw. w Toruniu, Stefan Deja, kon- 
duktor Dyr. Okr. Kol. Państw. w Toruniu, 


Franciszek Gdanietz, starszy asystent Dvr. 
Okr. Kol. Państw. w Toruniu, Witalis Gli- 
niecki, pracownik Dyr. Okr. Kol. Państw. w 
Toruniu, Paweł Gończa, robotnik Dyr. Okr. 
Kol. Państw. w Toruniu, Franoiszek Grub- 
ba, towarowy Dyr. Okr. Kol. Państw. w To- 
runiu, Antoni Ignaszak, pomocnik  zawia- 
dowcy stacji warsztatów Dyr. Okr. Kol. 
Państw. w Toruniu, Józef Jednachowski, 
starszy monter Dyr. Okr. Kol. Państw, w 
Toruniu, Jan Józełowicz, maszynista Dyrek- 
cji Okr. Kol. Państwowej w Toruniu, Woj” 
clech Kaczmarek, pomocnik maszynisty Dy- 
rekcji Okr. Kol. Państw. w Toruniu Leon Ki- 
towski, starszy rewident wagonów Dyr. Kol. 


ski, starszy rewident wagonów Dyr. Kol. 
Państw. w Toruniu, Witold Kledzik, asy- 
stent Dyr. Okr. Kol. Państw. w Toruniu, 
Jan Kriiger, towarowy Dyr. Okr. Kol. 
Państw. w Toruniu, Władysław Kuligowski, 
starszy asystent Dyr. Okr. Kol. Państw. w 
Toruniu, Jan Kutz, pracownik Dyr. Okr. 
Kol. Państw. w Toruniu, Adam Kwiatkow- 
ski, p. o. zawiadowca odcinka drogowego 
Dyr. Okr. Kol. Państw. w Toruniu, Edmund 
Labenz, starszy asystent Dyr. Okr. Kol. 
Państw. w Toruniu, Bolesław Langowski, 
ustawiacz Dyr. Okr. Kol. Państw. w Toru- 
niu, Jan Łobodziński, starszy asystent Dyr. 


Okr. Kol. Państw. w Toruniu, Stanisław 
Marciniak, starszy magazynier Dyr. Okr. 
Kol. Państw. w Toruniu, Jan Mausolf, star- 
szy ustawiacz Dyr. Okr. Kol. Państw. w To- 
runiu, Franciszek Musza, palacz Dyr. Okr. 
Kol. Państw. w Toruniu, Wawrzyniec Mŭl- 
ler, strażnik Dyr. Okr. Kol. Państw. w To 
runiu, Józef Nowacki, starszy asystent Dyr. 
Okr. Kol. Państw. w Toruniu, Kazimierz 
Okupski, zawiadowca stacji Dyr. Okr. Kol. 


Państw. w Toruniu, Czesław  Orchowski, 
starszy towarowy Dyr. Okr. Kol. Państw., 
Leon Osowski, rohotnik Dyr. Okr. Kolei 
Państw. w Toruniu, Walerjan  Ottowicz, 
monter Dyr. Okr. Kol. Państw. w Toruniu, 
Ignacy Owczarczak, nadzorca przewozów 
Dyr. Okr. Kol. Państw. w Toruniu, Józef Qu- 


nadt, konduktor Dyr. Okr. Kol. Państw. w 
Toruniu, Leon Regliński, zawiad. stacji Dyr. 
Okr. Kol. Państw. w Toruniu. Kazimierz 
Retzy, pracownik Dyrekcji Okr. Kol. Państw. 
w Toruniu, Józef Rybitzki, towarowy Dy- 
rekcji Okr. Kol. Państwowej w Toruniu, 
Franciszek Robakowski, towarowy Dyr. Okr. 


Kol. Państwow. w Toruniu, Kazimierz Rut" 
kowski, starszy towarowy Dyr. Okr. Kol. 


i Państw. w Toruniu, Franciszek Sarnowski, 
Robert Karol | 


Drews, dyrektor firmy „Bacon Export" w ; Toruniu, Aleksy Schmidt, pracownik Dyr. 


starszy asystent Dyr. Okr. Kol. Państw. w 


Okr. Kol. Państw. w Toruniu, Stanisław Sta- 


Czekolada, Kakao 


chowiak, maszynista Dyr. Okr. Kol. Państw. 
w Toruniu, Jan Stanisławski pracownik Dyr. 
Okr. Kol. Państw. w Toruniu, Wincenty 
Spiewako, starszy asystent Dyr. Okr. Kol. 
Państw. w Toruniu, Władysław Tosze, ha- 
mulcowy Dyr. Okr. Kol. Państw. w Toruniu, 
Antoni Trepka starezy asvstent Dyr. Okr. 
Kol. Państw. w Toruniu, Walenty Weiner, 
zawiadowca odcinka drogowego Dyr. Okr. 
Kol. Państw. w Toruniu. Józef Wesołowski, 
ząwiadowca stacji Dyr. Okr. Kol. Państw. w 
Toruniu, Stanisław Wieczorek, starszy asy- 
stent Dyr. Okr. Kol. Państw., Ignacy Wilkie- 
wicz zwrotniczy Dyrekcji Okr. Kol. Pańatw. 
w Toruniu, Józef Dembowski, ekspedjent U- 
rzędu Pocztowego w Gdańsku, Michał Go- 
łuński pocztyljon Urzędu Pocztowego w 
Gdańsku, Ignacy Hillary, asystent Urzędu 
Pocztowego w Gdańsku, Franciszek Kilanow 
ski, pocztyljon Urzędu Pocztowego w Cheł- 
mnie, Walerjan Koniarski, ekspedjent Urzę- 
du Poczt. Telegr. w Terespolu Pom., Bole- 
sław Małek, woźny Izby Kontroli Rachun- 
ków Poczt. i Telegr. w Bydgoszczy, Franel' 
szek Mionskowski, pocztyljon Urzędu Pocz- 
towego w Gdańsku, Ignacy Olejniczak, mon- 
ter urzędu Telefoniczno-Telegr. w Bydgosz- 
czy, Bolesław Olszewski, nadzorca Urzędu 
Pocztowego w Grudziądzu, Aleksander Rych- 
ter ekspedjent Urzędu Pocztowego w Gdyni, 
Piotr Swakowski ekspedjent Urzędu Poczto- 
wo-Telegr. w Bydgoszczy, Franciszek Szwin- 
ke pocztyljon Urzędu Pocz. w Gdańsku, — 
Władysław WĂnat, kierownik agencji Pocz- 
towo-Telegr. w Gógnej Grupie wojew. pomor- 
skiego. 


Za zasługi w służbie państwowej: Loon 
Blum, szofer Komisarjatu Generalnego 
Rzplitej Polskiej w Gdańsku, Jan Brążkow- 
ski, woźny Wojewódz. Sądu Administracyj- 
nego w Toruniu, Bronisław Filipiak, moto- 
rzysta statku szkolnego „Dar Pomorza“ w 
Gdyni, Antoni Gut, portjer Warsztatów Por- 
towych Marynarki Wojennej w Gdyni, Jan 


Lessnau woźny Komendy Portu Wojennego 
w Gdyni, Stefan Micula wożny Inspektoratu 
Ceł w Gdańsku, Wojciech Musielak bryxza- 
dzista Szefostwa Intendentury Okręgu Kor- 
pusu w Toruniu, Mikołaj Pawłowski, szyka- 
wacz baonu balonowego w Toruniu, Józef 
Ryngwelski, pomocnik administracyjny Sta- 
rostwa Powiatowego w Chojnicach, Wiktor 
Sołecki pomocnik administracyjny Komendy 
Miasta w Toruniu. 


Za zasługi na polu eksportu: Małgorzata 
Labusowa w Grudziądzu. Za zasługi na polu 
pracy samorządowej i społecznej: Jan Kortb 
sołtys w Sławutowie pow. morski, Maksy- 
miljan Mączkowski, wójt gminy Zbiczno po- 
wiat Brodnica. 


Za zasługi na polu pracy społecznej: Ro- 
man Cichocki, inspektor zakładu pevchja- 
trycznego w Świeciu, Marja Dalkowska w 
Toruniu, Feliks Drążkowski, sekretarz uy- 
działu powiatowego w Kartuzach, Józef 
Dullek przemysłowiec w Chojnicach, Kasi- 
mierz Gawron ślusarz w Chełmnie, wojow. 
pomorskie, Michał Hieronim  Graczkowski 
werkmistrz w Ostromecku. pow. chełmiń- 
skiego, Paweł Kałamarski kierown. referatu 
Starostwa Powiatowego w Toruniu, Lucyna 


Kuocoowa urzędniczka Centrum Wyszkolenia 
Kawalerji w Grudziądzu, Władysław Mrow- 
czyński konduktor tramwajów miejskich w 
Grudziądzu, Andrzej Napiątek rolnik w Ja- 
nowie pow. tczewskiego. Augustyn Pilonsk 
w Bednarkowie, pow. morskiego, Robert 
Piotrowski rolnik w Bysławiu pow. tuchol- 


skiego. Aleksander Retmański rachmistrz 
Pow. Kasy Komunalnej w Sępolnie wojew. 
pomorskiego, Józef Rydwelski urzędnik Ba- 
morządowy w Tucholi, Juljusz śledź urzęd- 


nik Wydziału Pow. w Wejherowie, Jan Ste- 
faniak urzędnik Wydziału Pow. w Tczewie, 
Jan Szafraniec woźny Izby Kontroli Rachun- 
kowej Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy, A 
lojzy Szubrych sekretarz Zarządu Miejskie 
go w Grudziądzu, Leonard Aleksander Szwa- 
racki sekretarz Nadleśnictwa w Trzebcinach 


pow. tucholskiego, Paweł Ukleja monter po- 
cztowy w Skurczu pow. starogardzki, Hele- 
na Wiśniewska w Grudziądzu, Stanisław ZŻo- 
nóńkowski robotnik w Jarantowicach wojew. 
pomorskiego, Jan Laskowski robotnik leśny 
w Zbicznie pow. brodnicki, Jan Nadolski ry- 
bak w Gdyni, Aleksander Orlik, technik 
warsztatów portowych w Gdyni, Paweł Pap- 
ke robotnik warsztatów portowych w Gdymt. 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dniu 12 bm. 

W całym kraju rano mglisto i miejscami 
chmurno, w ciągu dnia pogoda naogół sło- 
neczna. Ciepło. Słabe wiatry południowe i 
poudniowo - wschodnie. 


DYŻUR APTEK 


— Dziś | jutro dyżuruje w śródmieściu: Apteka 
boa Lwem, Rynek Nowomiejski; na Bydgoskiem 
przedmieściu: Apteka św. Anny, ul. Mickiewicza 948 
(od godz. 22 do rana); na Mokrem: Apteka pod Ła- 
będziem, ul. Kościuszki (od godz. 23 do rana). 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
= Dziś — nieczynny. 
— Jutro o godz. 20 — „Krakowiacy i Górale". 


REPERTUAR KIN 
MARS: „żywy zastaw". 
LIRA: „Fedora“ (premjera). 
ARJA: „Zmiana serc“ i „Viva Villa“ (dziś ostatni 


raz). 
CORSO: „Groźne 'spotkanie' i „Poco pracować?" 
z Flip i Flapem. 
ZEBRANIA 
— Dziś w godz. 17 w Oticerskiem Kasynie Garni- 


żeglarskiej — posiedzenie wy- 


zonowem przy ul. 
Towarzystwa 


działu  historyczno-archeologicznego 
Naukowego w Toruniu. 

Jutro o godz. 17 w sali Książęcej Dworu Ar- 
tusa — uroczyste walne zebranie Towarzystwa Po- 
mocy Naukowej dla dziewcząt z okazji 65-lecia 
organizacji. 


WYSTAWY 
= Codziennie w salach hotelu „Polonja“ przy 
placu Teatralnym — Stała Wystawa Sztuki. 


Jnformator Ü| 


dla przyjezdnych 
w SorzaunitR 


Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, tel. 19-62. Restauracja o naj 
wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela, rauty, przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania. 
bale i zjazdy. W obiad matine, wieczo- 
rem dancing towarzyski. Ceny przy- 
stępne. 


Restauracja „Do Gracjana”, ul. Szczytna róg 
Szerokiej, tel. 19-96. Poleca zdrowe domo- 
we śniadania, obiady, lacje znane ze 
swej dobroci. Fachowo pielęgnowane pi- 
wa, skora i rzetelna obsługa. ceny niskie. 
Nowocześnie urządzony lokal. 


„£splanada*. Telefon 1322. Najwykwint: 
niejszy lokal w miejscu, kawiarnia. re 
stauracja, jedyny bezkonkurencyjny cie- 
nisty ogród. wydaje śniadania. obiady. 
kolacje na czystem maśle w domu i po- 
za domem. Przyjmuje zamówienia na 
najwykwintniejsze potrawy po niskich 
cenach. Koncert codziennie od godziny 
20-tej W niedzielę i święta koncert w 
ogrodzie od godz. 17. Loka! czynny 
codziennie od rana. 


„Satyr“, Restauracja i Bar, Łazienna 13, te- 
lefon 1938. Obiady. kolacje. jak również 
barowe porcje. pierwszorzędnej jakości — 
ceny niskie. Wieczorem dancing. Lokal 
odrestaurowany. 


„Trzy Korony" — hotel, restauracja, dan- 
cing, Rynek Staromiejski 21, tel. 1657. 
Hotel całkowicie odremontowany. poko- 
je po cenach przystępnych, restauracja 
— bar, wydaje sma. :ne obiady. kolacje. 
Wieczorem dancing towarzyski przy 
dźwiękach znakomitej orkiestry Darzla. 
Lokal otwarty do rana. Dla towarzystw 
polecam salę na zabaw i zebrania. 


Najlepsza oKazja Kupna: 


3chwengrub-Radjo, Łazienna 17, teL 1665. 
Radjoodbiorniki, głośniki nowoczesnych 
typów, oszczędnościowe żarówki po "e- 
welacyjnych cenach. Przyjmuje asygnatv 

Najstarszy I pierwszy Polski Zakład Op- 
tyczny, Franciszek Seidler, Toruń. Optyk 
i bandażysta. obok poczty. Staromiejski 
Rynek 16 telefon 1574. Dostawa dla kas 
chorych klinik ocznych i dla wojska. 


Zaklad $ ryzjerski 


zawiadamia, że w damskim sa- 
lonie są zniżone ceny na wszystkie 
j zabiegi. 
p Proszę Sz. Panie o przekonanie się. 


zaremba 
Toruń, Mostowa 27. 
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— Uwaga lokatorzy. Zebranie miesięcz- 
ne Związku Lokatorów oddz. Torun odbę- 
dzie się w Środę, dnia 13 listopada o godzi- 
nie 19-tej w lokalu Gospody Murarskiej No- 
wy Rynek 17. Ważne sprawy lokatorskie. 
O przybycie wszystkich członków prosi 
10232 Zarząd. 


KALENDARZYK ZWIĄZKU PAŃ DOMU. 


We wtorek, dn. 12. 11. od godz. 9 do 11 
strzelanie, ul. Wały, Strzelnica PW. O godz. 
11-tej zebranie Zarządu w mieszkaniu p. 
Turekiej, ul. Szeroka 38, 


$ Wtorek 
zuoruruw. | 12 
O p i a MiSru HAR | ksaf FOR. FAM 


WTOREK, DNIA 12 LISTOPADA 1935 R 


listopada 
UEBAGZERI KAB TET 


KALENDARZYK RZYM.-KAT. 


Wtorek: Marcina p. — Środa: Stanisława Kostki 


_W środę, dn. 13. 11. o godz. 17 zebranie 
miesięczne, ul. Krzyżacka 5 m. 1, na któ- 
rem p. Janina Ginett-Wojnarowiczowa wy- 
głosi drugi wykład z cyklu: „Unowocze- 
śniajmy nasze mieszkania* pod tytułem: 
„Meble i sprzęty domowe". 

W piątek lekcje ozdób choinkowych. 


Z URZĘDU STANU CYWILNEGO 

Dnia 8 listopada zgłosili: 1 

Urodzenia: dekarz Feliks Sakwiński, córkę Zo- 
fje; inż. kol. August Holzer, syna Andrzeja; cieśla 
Wiktor Szubryczyński, syna Zbigniewa. Ponadto 
zgłoszono urodzenie jednej nieślubnej córki, Alicji. 
. Zgony: mistrz stolarski Franciszek Załuski, Mic- 
kiewicza 106, lat 76 i Elżbieta Hinze z d. Scheps, 
Kopernika 24, lat 39. 


NABRZEŻE 


Na nabrzeżu toruńskiem w dniu 8 listopada wy- 
iadowano dla Torunia: 1 berlinkę wapna i 7 węgla; 
przęładowano na berlingi: 10 wagonów cukru, 3 so- 


dy i 2 mąki. 
STATKI 


Dnia 8 bm. przepłynęły Wisłą przez Toruń nastę- 
pujące statki na trasach: Warszawa—Tczew ,„Bel- 
gja'; Tczew—Warszawa „Stanisław'; Warszawa— 
Gdańsk „Sowiński''; Gdańsk—Warszawa „Faust“; 
Toruń— Warszawa „Batory“; oraz holowniki: War- 
szawa— Toruń „Spółdzielnia Wisła“ i 3 berlinki (1 
cukier, 1 zboże, 1 próżna); Toruń—Bydgoszcz „Spół- 
dzielnia Wisła'* i 3 berlinki (2 cukier, 1 próżna); 
Gdańsk—Toruń „Uranus“ i 1 próżna berlinka; To- 
ruń—Gdańsk „Uranus“ 1 3 berlinki (1 zboże, 1 cu- 
kier, 1 zbiorowy towar). 


Swięto Młodzieży 


Zwyczajem lat ubiegłych młodzież ka- 
tolicka zrzeszona w popularnem dzisiaj K. 
S. M. obchodzi w dzień swego patrona, św. 
Stanisława Kostki, swe święto organizacyj- 
ne, pokrótce zwane „Świętem Młodzieży“. 

Program tegorocznego święta jest nastę- 
pujący: dnia 13, 14 i 15 bm. od godz. 20 w 
kościele N. M. Panny rekolekcje, dnia 16 b. 
m. spowiedź św., dnia 17 bm. rano wspólna 
Komunja Św., o godz. 10,15 uroczysta Msza 
św. z kazaniem, o godzł 12 defilada i prze- 
marsz przez miasto, o godz. 15 uroczyste 
nieszpory w kościele N. M. Panny, o godz. 16 
w sali „Tivoli“ akademja ku czci św. Stani- 
sławą Kostki. 

Wszystkich przyjaciół i sympatyków K. 
S. Młodzieży o wzięcie udziału w powyż- 
szych uroczystościach prosi — Zarząd Okrę- 
gu K. S. N. 


Z Konfraterni Artystów 


Czwartkowy wieczór Konfraterni Arty- 
stów w d. 14 bm. zapowiada niebylejaką u- 
cztę duchową. 

Oto Konfr. sędzia Pietrykowski, prezes 
Tor. Bibljofilów opowie wiele nader cieka- 
wych rzeczy o miłośnikach książki, ich pra- 
cy, trudach i cierpieniach. 

Ich szlachetnej pasji kolekcjonerskiej i 
znawstwu, ileż najznakomitszych  księgo- 
zbiorów zawdzięcza swój początek! 

Cały świat literacki przedewszystkiem a 
potem wszelkie osoby współczujące z mi- 
łośnikami książek, wprowadzane przez człon 
ków Konfraterni bardzo mile widziane. 

Oprócz dyskusji miłej i pouczającej — 
herbatka z przyległościami zapewniona. 

Prosimy 0 punktualne przybycie na 


| godz. 20. 


Apolityczne wychowanie fizyczne i duchowe 


w oddziale Ilil. Z. S. w Toruniu 


Linja rozwoju idei Związku Strzeleckiego 
na Przedmieściu Jakóbskiem przybiera for- 
my coraz doskonalsze. Świadczy o tem wspa- 
niały rozwój Oddziału III ZS. Mimo krótkiej 
bo zaledwie półtorarocznej egzystencji, Od- 
dział ten skupia w swoich szeregach prawie 
całą młodzież tego przedmieścia i to nietyl- 
ko męską, ale i żeńską. W parze z rozwoiem 
Oddziału dokonuje się stopniowo przemiana 
psychiki miejscowego społeczeństwa, zacieś- 
niają się węzły solidarności i obustronnego 
zaufania. Ludność przedmieścia, która w 
chwili organizowania się Oddziału patrzyła 
na sprawy obojętnie gdyż nie miała możno- 
Ści naocznego zaznajomienia się z jego rolą, 
celami i założeniami ideowemi, obecnie in- 
teresuje się wszelkiemi poczynaniami Od- 
działu i popiera go nietylko moralnie, lecz 
i materjalnie. 

Otoczony należytą opieką, kierowany 
przez ludzi chętnych i społecznie wyrołb'io- 
nvch oddział ten wykazuje dużo żywotności. 
Posiada choć szczupłą ale należycie urzą- 
dzoną świetlicę, zaopatrzoną w odpowiednią 


' ilość gier towarzyskich oraz w czasopisma. 


Tu ogniskuje się życie kulturalno-oświatowe 
środowiska strzeleckiego. Zrzeszona mło- 
dzież znajduje warunki właściwego spędza- 
nia chwi! wolnych przy grach towarzyskich, 
czytaniu czasopism i książek; tu nrabia się 
ona w duchu obywatelsko państwowym, 

W dniu 12 października Oddział III ZS. 
obchodził piękną uroczystość z ekazji po- 
święcenia świetlicy. Na uroczystości tej sta- 
nowiącej niejako zamknięcie jednego etapu 
pracy na terenie Oddziału, obecni byli sta- 
rosta grodzki i powiatowy p. mgr. Skórewicz 
oraz przedstawiciele władz okręsowych i 
grodzkich Z. S. z komendantem ckręku kpt. 
Korczewskim na czele. Licznie zgromadzeni 
członkowie Oddziału oraz strzelczynie i mie- 
szkańcy Jakóbskiego przedmieścia wypełnili 
Świetlicę po brzegi. Aktu poświęcenia świet- 
licy dokonał ks. Racki, który po skończeniu 
ceremonji liturgicznej wygłosił ckolicznoś- 
ciowe przemówienie. Historję Oddziału oraz 
organizację jego pracy w ostatnim okresie 
czasu przedstawił w krótkim zarysie pre- 
zes ob, kierownik Sobacki. Z ramienia władz 
strzeleckich przemawiał komendant okręgu 
ob. kpt. Korczewski z ramienia zaś władz 
państwowych starosta grodzki i powiatowy 
p. mgr. Skórewicz, wskazując na cele i za- 
dania świetlicy. Piękną uroczystość tę połą- 


sportowych. Wręczenia 51 strzelcom za- 
świadczeń OS. a w pierwszym rzedzie Opic- 
kunowi, Prezesowi i Komendantowi Oddzia- 
łu, dokonał komendant okręgowy kpt. Kor- 
czewski, zaświadczeń zaś POS np. starosta 
mgr. Skórewicz. Odznakę POS zdobyło rów- 
nież 16 strzelczyń z Pododdziału żeńskiego. 

Liczba zdobytych OS. i POS. świadczy naj- 
lepiej o rozwoju Oddziału pod względem u- 
Sprawnienia fizycznego. Zaznaczyć trzeba, że 
strzelczynie i strzelcy wykazują szczególnie 
zainteresowanie do sportu i wychowania fi- 


zycznego. Zarząd Oddziału z opiexunem na 


czele, chcąc stworzvć dla zrzeszonc) młodzie- 
ży sprzyjające warunki wszechstronnego wy 
życia się, zorganizował 2 dobrze wyposażone 
drużyny piłki nożnej, sekcje siatkówki i 3 
zespoły ping-pongowe. 

Zawody odbywają się bardzo często z 
drużynami miejscowemi i poza miejscowemi 
Dziedziną sportową, wychowaniem fizycz- 
nem i pw. kieruje bardzo sprężyście niestru- 
dzony komendant Oddziału ob. Gwizdalski, 
któremu dzielnie sekunduje ko:nendantka 
Pododdziału żeńskiego ob. Rządkowska. 

Poza wymienionemi działami pracy, na 
terenie oddziału propaguje się w możliwie 
jaknajszerszym zakresie czytelnictwo. Sta- 
nowi ono jeden z ważnych czynników przy- 
gotowania i uświadomienia strzelczyń i 
strzelców w duci.u  obywatelsko-państwo- 
wym. Zorganizowana o własnych siłach dia 
użytku Oddziału biblioteka liczy obecnie 
blisko 200 tomów oprawnych. 

W związku z rozpocz"nvaiącym sie nowym 
rokiem wyszkoleniowym praca na terenie 
Oddziału idzie obecnie w trzech kierunkach 
i to: wychowania obywatelskiego, przyspo- 
sobienia wojskowego i uprawianiu iekkoatle- 
tyki. Frekwencja strzelców w wymienionych 
dziedzinach zajęć jest bardzo liczna. W ten 
sposób na terenie Oddziału kształci się przy- 
szłych obywateli kraju i podtrzymuje ducha 
żołnierskiego wśród miejscowej młodzieży 
przedpoborowej, przestrzegając ścisłej apoli- 
tyczności pracy strzeleckiej. Zaopatrzenie 
Oddziału w umundurowanie przyczyni się 
niewątpliwie do osiągnięcia jeszcze lepszych 
wyników w dziedzinie przysposobienia woj- 
skowego. Poczynania w tym kierunku zo- 
stały już wszczęte przez Zarząd. 


Pozatem Zarząd zamierza zorganizować 


na terenie Oddziału inne działy pracy, ma- 
jące na celu urozmaicenie życia świetlico- 


czono z wręczeniem O. S. i POS. oraz nagród | wego. 


List do Ned 


Wielce 


Reji 


fanowny Panie Redaktorze! 
Ufai że interwencja „Dnia Pomorskic- 

gvo“ odniesie skutek u czynników miarodaj- 

nia, proszę o poruszenie na łamach swego 


4fsma następującej sprawy: 


Mija rok od pięknej uroczystości otwar- 
cia mostu im. Marszałka Piłsudskiego. Nic- 
stety nie zdołano podówczas ukończyć wszy- 
stkich prac ziemnych na przedmościu połu- 
dniowem. Koło przystanku tramwajowego 
przy pływalni wojskowej leżą do dnia dzi- 
siejszego w nieładzie zwały piasku, obecine 
zarosłe już dzikiemi burzanami. 

Nie lepiej przedstawia się skarpa tuż o- 
bok przy drodze do dworca Toruń-Przed- 
mieście. Drobna to może rzecz, a wstyd. Pie- 
kne dzieło jakiem jest nowy most, oszneco- 
ne jest przez nieuporządkowanie terenu do- 
jazdowego. Przykro to tembardziej, że wi- 
doczne również z okien dalekobieżnych po- 
ciągów. ; 

Gorzej jeszcze przedstawia się sprawa 
drogi, tak dziś bardzo uczęszczanej, od mo- 
stu do Podgórza — a droga to przecie, którą 


muszą przejczdżać wszystkie samochody z 


kierunków: Warszawa — Poznań — Byd- 
gOsZcz — a przechodzić wszyscy mieszkańcy 


e k—4 
| RE) 


Podgórza. Najpierw nieszczęsny przecho- 
dzień przebyć musi tunel pod torami kolei. 
Tu stale grozi mu tusz brudnej wody — to- 
ry bowiem przebiegają po nieszczelnych pod 
kładach — a jest to ulubione miejsce przy- 
stanków manewrujących lokomotyw i tu 
właśnie obsługa parowozowa nader często 
wypuszcza z lokomotyw całe strugi wody. 


Dzięki temu, oraz stale panującemu tu 
cieniowi. od niepamiętnych czasów niena- 
prawiane chodniki toną przeważnie w bło- 
cie. 

Dalej prowadzi droga wzdłuż toru — w 
nocy pogrążona w egipskich ciemnościach, 
wyboista i bez urządzonych chodników. Naj- 
ciekawsze to, że pono nikt nie chce się przy- 
znać, iż do niego należy oświetlenie drogi. 
Miasto Podgórz twierdzi, że do Władz Ko- 
lejowych, a te ostatnie, że do Podgórza. 
Czyż nie znajdzie się nikt,  ktoby ustalił 
przynależność drogi i wywarł nacisk na jej 
uporządkowanie? 

Prosząc Pana Redaktora o łaskawe po- 
Święcenie tej sprawie swej uwagi, zostaję 

z głębokiem poważaniem 
Marja Janowska. 


== KINO „LIRA“ 


ul. Strumykowa 3. 


Imponująca premjera wielkiego arcydzieła 
filmoweso! 
MARIE BEEL i ERNEST FERMY 
w pięknym filmie o wielkiej miłości i bez: 
granicznem poświęceniu 


„FEDORA 


Film najgłębszych wzruszeń! 
NADPROGRAM. 


Początek o ə, « 193 W uiedziele o 8, 5, 7 i S-tej 


JNicvawki toruńsśie 
Pozwólcie zbliżyć sie maluczkim... 


Ile razy odbywają się u nas defilady woj- 
skowe, tyle razv można oglądać jak dziatwa, 
która płonie ciekawością ujrzenia wojska 
— biega bezradnie z miejsca na miejsce bo 
widok jej zasłaniają starsi. 

A przecież ci najmłodsi, którzy tyłe cza- 
su poświęcają swoim papierowym żołnie- 
rzom — zasługują nato, aby dać im się u- 
cieszyć wojskiem i barwnym pochodem 
żołnierzy, koni i armat. 

Trzeba im to ułatwić. 

I ze względu na ogólny porządek, było- 
by b. wskazane aby pewną część placu od- 
grodzić sznurem i dać napis, że tam zbiera 
się dziatwa która chce się przyglądać de- 
filadzie. 

Także szkoły nie powinny być odsuwane 
na ulice zbyt odległe od terenu dofi- 


lady. 
E. G. 


zZ śałobnej kartı 


Śp. Wł. Łopatyński 


Wczoraj w południe zmarł nagle na udar 
serca w swem prywatnem mieszkaniu dy- 
rektor Konserwatorjum Pomorskiego Towa- 
rzystwa Muzycznego w Toruniu Śp. WŁ. Ło- 
patyński. 

Zmarły objął kierownictwo Konserwato- 
rium przed kilku laty po dyr. Popławskim. 
Był w Toruniu ceniony jako muzyk-pedagog. 

R. i p. 


Toruń musi być czysty 


Lekarz micjski w zastępstwie prezydenta 
miasta Torunia wydał następujące zarządze- 
nie w sprawie przestrzegania przepisów po- 
licyjno-sanitarnych przez właścicieli nieru- 
chomości w Toruniu: 

„Wobec licznych wypadków nieprzestrze- 
gania przez właścicieli, zarządców i dzier- 
żawców domów mieszkalnych przepisów po- 
licyjno-sanitarnych przypomina się o obo- 
wiązującem rozporządzeniu policyjnem p. 
Wojewody Pomorskiego z dnia 21 kwietnia 
1928 r. w sprawie porządków sanitarnych 
w gminach wiejskich i miejskich (Dz. Woj- 
Pom. Nr. 8 poz. 49). 

Wszyscy właściciele, zarządcy i dzier- 
żawcy domów, mieszkalnych zobowiązani są 
doutrzymywania swych realności w porząd- 
kuiczystości,a przedewszystkiem powinni 
dbać o utrzymanie czystości podwórzy 
wspólnych, ustępów, świetlików, t. j. zagłę- 
bienia przed oknami piwnic i suteryn, znaj- 
dujących się tak na ulicy, jak i od strony 
podwórza, sieni i klatek schodowych. 

Zarząd Miejski w Toruniu w tym celu 
przeprowadza przez swych kontrolerów ści- 
słą rewizję sanitarną we wszystkich do- 
mach micszkalnych, położonych na tere- 
nie miasta. 

Winni niewypełnienia obowiązków, wy- 
nikających z zacytowanego rozporządzenia 
p. Wojewody Pomorskiego, ulegną karze do 
60 zł., która w razie niemożności jej uisz- 
czenia, zamieni się na areszt do 6 
dni." 

Za prezydenta miasta 

(—) Dr. Skowroński, lekarz miejski. 


„Krakowiacy i Górale" 
dla Czytelników naszego pisma 


„Krakowiacy i Górale“ — to barwne wi- 
dowisko narodowe, które posiada w sobie 
wszystko, co drogie jest każdemu polskiemu 
sercu, a więc: taiice narodowe, przepiękne 
stroje ludowe, nasze polskie śpiewki, nasz 
temperament i niesłvchaną werwę życia, któ 
ra tak cechuje Polaków. 

Sztukę tę dyrekcja Teatru wystawiła z 
ogromnym nakładem kosztów i pracy w 
wspaniałej oprawie dekoracyjno - kostjumo- 
wej, w znakomitej reżyserji Antoniego Pie- 
karskiego i w obsadzie całego zespołu teatru. 

Chcąc dać możność, obejrzenia tego wspa- 
niałego widowiska, jak najszerszym war- 
stwom społeczeństwa dyrekcja teatru daje 
je na popularnem przedstawieniu, w Środę 
dnia 13 bm. godz. 20. 

Bilety po cenach od gr. 25 do zi 2,10 na- 
być można za okazaniem kuponu który obok 
zamieszczamy w przedsprzedaży w Towa- 
rzystwie Krajoznawczem, lub w dniu przed- 
stawienia od godz. 18 w „kasie teatru. 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
upon 


, upoważniający czytelnika „Dnia Pomorskiego" 
w Toruniu do nabycia 
3-ch biletów 


w cenie od 25 gr. do 2.10 zł na przedstawienie 
w środę, 13 listopada. 


WTOREK, DNIA 12 LISTOPADA 1935 R. 


ŻYWA KSIĄŻKA TELEFONICZNA, 


Wileńska dyrekcja Poczt i Telegrafów 
zainteresowała się 19-letnim Jerzym Gar- 
minem, który potrafił zapamiętać numery, 
nazwiska i adresy wszystkich abonentów 
telefon. w Wilnie, t. j. ponad 2.000 osób. 
Został on poddany badaniu psychotechnicz- 
nemu. Wyniki były nadzwyczajne. Do Mi- 
nisterstwa Poczt i Telegr. złożono podanie 
o przydziolenie go do biura informacyjnego 
przy centrali telefonicznej. 


NIESŁUSZNE OSKARŻENIE. 


Do posterunku policji powiatowej w 
Markach, pod Warszawą, poczęły napływać 
skargi na Aleksandrę Elbę, której 8-letnia 
córka, Henryka, zmarła w zagadkowych 
okolicznościach.  Zaintrygowana policja 
rozpoczęła dochodzenie, które ustaliło, iż 
skargi sąsiadów Elbowej były niesłuszne. 
Ustalono, iż Elbowa żyje w okropnych wa- 
runkach materjalnych i nie miała żadnych 
środków na sprowadzanie lekarza i kupno 
lekaretwa dla chorego dziecka. 


METEOR NAD WARSZAWĄ. 


W sobotę, o godz. 5 m. 28 pp. pojawił się 
nad stolicą niezwykłej okazałości meteor. 
Został on dostrzeżony w pobliżu zenitu i 
przebiegł stosunkowo szybko ku południo- 
wemu wschodowi.  Blaskiem swym prze- 
wyższał 200—300 razy najjaśniejsza gwiaz- 
dy nieba. Zjawisko to rzadkiej okazałości 
trwało około 2 sekundy i było zaobserwo- 
wane przez dwóch astronomów p. Bielickie- 
go asystenta Obserwatorjum Uniwersytec- 
kiego oraz przez dr. Kowalczewskiego, asy- 
stenta Zakładu Astronomji w Politechnice. 


WYBUCH W POLITECHNICE 
WARSZAWSKIEJ. 


W gmachu  studjum technologicznego 
Politechniki Warszawskiej przy ul. Topolo- 
wej 18, nastąpił wybuch. 


W czasie doświadczeń, prowadzonych w 
obecności studentów ostatniego kursu przez 
inż. Aleksandra Topaczewskiego (Żoliborz, 
Susina 3) nastąpiła eksplozja t. zw. bomby 
manometrycznej (jest to stalowy cylinder o 
grubych ścianach, zaopatrzony manome- 
trem). 

Wybuch był tak silny, 


że zdemolował ' twarzy kwasem azotowym. 


tkliwie pokaleczony odłamkami 
twarzy i dłoniach. Pozatem ranni zostali 
również Jan Pillich, student  dyplomant, 
który odniósł rany cięte rąk, nóg oraz twa- 
rzy. Trzecią ofiarą wybuchu był porucznik 
Gedroyć, student, który doznał oparzenia 


szkła na 


EB salę. Inżynier Topaczewski został do- 


przeżywszy lat 40. 
Cześć Jego pamięci! 


W sobotę, dnia 9 listopada 1935 r, o godz. 17,05 rozstał się nagle z tym 
światem opatrzony Sakramentami św. nasz najlepszy kolega śp. 


Stanislaw Ziółkowski 


Oficerowie I Szeregowi Policii Państ woweij 


Bydgoszcz, dnia 11 listopada 1935 r. 
Pogrzeb odbędzie sią we wtorek, dnia 12 bm. o godz. 15.30 z domu żałoby 
przy ul. Gdańskiej 141 na cmentarz nowofarny. 


| sza Św. za spokój duszy śp. nicodżalłlowanego Kolegi odprawiona zostanie 
w środę dnia 13 listopada br. o godz. 9stej w kościele ks. ks. Misjonarzy. 
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Gedanja w rewanżowym meczu piłkar- 
skim o mistrzostwo Ligi gdańskiej pokona- 
łą Neufahrwasser w stosunku 8:1 


© 
„Pierwszy międzypaństwowy mecz piłkar- 
ski między Francją i Szwecją zakończył się 
zwycięstwem Francji 2:0. 


o 
Znana paryska drużyna piłkarska Red 


a Star Olympique pokonąła w niedzielę w 


SILVA RERUM 


sebrał | zestawił Bolesław Busiakiewica 
KALENDARZYK HISTORYCZNY, 
Ga się kiedy i gdzie wydarzyłeł 


10 listopada. 

1444 Król Władysław IM, syn Władysława 
Jagiełły ginie bohatereką śmiercią na 
polu bitwy pod Warną — w wojnie 
przeciwko Turkom. 

1483 Urodził się w Eisleben reformator re- 
ligijny — Maroin Luther. 

1673 Umarł we Lwowie po 4-ro letniem za- 
ledwie panowaniu król Michał Korybut 
Wiśniowiecki 

1835 Urodził się w Inflantach Polskich (pod 
Dynaburgiem) wódz socjalizmu pol- 
skiego i działacz Bolesław Limanowski. 

1846 Urodził się w Warszawie znakomity 
historyk literatury i kultury Bronisław 
Chlebowski, autor licznych dzieł. 

1885 Urodziła się w Warszawie wybitna po- 
wieściopisarka Zofja Nałkowska, czło- 
nek Polskiej Akademji Literatury. 

1910 Umarł zasłużony społecznik, patrjota 
i gorliwy kapłan — ksiądz Piotr Wa- 
wrzyniak. 

1918 Józef Piłsudski przybywa z Magdebur- 
ga do Warszawy. 


Paryżu reprezentację Łotwy, 3:1. 
s 


W międzypaństwowym meczu piłkarskim 
Węgry pokonały w niedzielę Szwajcarję 6:1. 
KJ 


W Berlinie odbyły się dwa mecze hoke- 
jowe, w piątek reprezentacja Berlina poko- 
nała Londyn 3:1, a w niedzielę reprezenta- 
oja Niemiec zremisowała z londyńskim 
Queens Kluben, 3:3. > 


E 

Paryska drużyna hokejowa Stacle Fran- 
çais grała w niedzielę w Pradze z L. T. C. 
remisując 2:2. „ K 


Druga reprezentacja piłkarska Francji 
walczyła ubiegłej niedzielę z reprezentacją 
Luksemburga A wynikiem remisowym RA 


©) 

W Krakowie odbył się w niedzielę mecz 
bokserski stołecznej Warszawianki z Wa- 
welem zakończony zwycięstwem  Warsza- 
wianki 8:6. Sensację dnia stanowi przegra- 
na mistrza Polski Poluga z Chrostkiem Wa- 
wel. 

s 9 s 

Stosunki sportowe Włoch, z państwami, 
które zaakceptowały sankcje uchwalone 
przez Ligę Narodów należy już uważać za 
zerwane. Niebawem odbędzie się zebranie 
włoskiego komitetu olimpijskiego w sprawie 
powzięcia oficjalnej decyzji w tym kierun- 
ku. Tymczasem jednak Włosi odwołali już 


- no m mA M 


| 
Prowadzę w Lecznicy p. Dr. Jans Króla 


Brzyjmuję ul. Śniadechich 10 


Osiedlilem sie w Byd$śoszczy 


- 7 > j Radjo-0dbIOTNIKI na rox 1936 


Philigs, Elektrit, Telefunken, Natawis, 
Państwowa Zakłady Radjotechniczne 
NW ukazały się w sprzedaży na dogodnych 
25 warunkach spłaty, Raty od sł 18.60 miesięczn. 


Radjo-odbiorniki Państw. Zakł, Radjotechn. 
spłacalne częściowo Oblig, 6 proo. Poż. Narod. 


udział swych zawodników w mistrzostwach 
Europy w podnoszeniu ciężarów, które roz- 
poczynają się obecnie w Paryżu. Ponadto 
odwołano konkursy hippiczne, które miały 
sią w tych dniach rozpocząć w Medjolanie. 
Jednocześnie włoskie władze sportowe dla 
zaakcentowania swego stanowiska wobec 
Anglji, postanowiły skreślić ze słownika 
sportowego wszystkie wyrażenia angielskie, 
które mają być zastąpione wyłącznie wyra- 
zami włoskiemi. 


p 


Środa, 13 listopada 1935 r. 
HOZGŁOŚNIA WABSZAWSKA, 


6.380 Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 6.88 " 
budka do gimnastyki. 6.84 Gimnastyka. BDOT EO 
Muzyka (płyty). W przerwie o godz. 7.20 Dsiennik 
poranny. 7.50 Program ną dz. bież. 7.68 „Parę in- 
formacyj'. 8.00 Audycja dla szkół. 8.10—11.57 Przer- 
wa. 11.57 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 12.00 
Hejnał z Wieży Marjack. w Krakowie. 12.08 Deien- 
nik południowy. 12.15 „Dietetyka i higjena życią co- 
dziennego”; pogadanka, wygł. dr. Gustaw Szulca 
13.30 Koncert Małej Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyń- 
skiego. programie muzyka salonowa, 13.26 
Chwiika gospodarst. domowego. 18.30—15.15 Przer- 
wa. 15.15 Wiad. o eksporcie polskim. 16.20 Przegląd 
giełdowy. 15.30 Zespół wokalny „Te 4". 16.00 Audy- 

cja dla dzieci z Poznania. 16.20 Muzyka (płyty). 
18.45 Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja. 17.00 
„Dyskutujmy"': „Na marginesie dyskusji", przed 
mikrofonem Stary Doktór. 17.20 Koncert kameralny 
z Poznania. 17.50 „Świat się śmieje", przegląd hu- 
moru zagranicznego w oprac. Brunona Winawera. 
18.00 Duety w wyk. Maryli Karwowskiej (sopran) 
i Janusza Popławskiego (tenor). Przy fortep. prof. 
L. Urstein. 18.30 „Skrzynka ogólną", dr, M. Stępo- 
waski. 18.40 „Życia kulturalne i artyst. stolicy". 18.45 
Z oper Ryszarda Straussa (płyty). 19.00 „Sprawie- 
dliwy podział paszy“, J. Zdziennicki. 19.10 Program 
na dz. nast. 19.20 Koncert reklamowy. 19.38 Wiad. 
sport. lokalne. 19.40 Wiad. sport. ogólne. 10.50 Re- 
portaż aktualny. 20.00 „Perpetuum mobile... przez 
46 minut", gra Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego. Władysław Szpilman, fortepian, Wik- 
tor Tychowski, gitara, Stefan Witas. śpiew, Helena 
| Korffówna, śpiew i Chór Zaremby. 20.45 Dziennik 
eT 20.55 „Obrazki z Polski współczesnej". 21.00 
XI audycja z cyklu: „Twórczość Fryderyka Chopi- 


Przy zakupie na sukienkę dodaję žurnal 

od 10 zł parę pończoch jedw. 

» od 20 zł koszulę dzienną. 
tylko de 15. XI. 33 r. 


9 


na' (1810—1849) z Krakowa. 31.40 „Jak się zostaje 
pisarzem“, szkie literacki Jana Emila Skiwsekiego. 
21.65 „Wszyscy kupujemy ~- wszyscy sprzedajemy”. 
pogadanka, wygłosi Kazimierz Jabloński. 22.05 „Pa- 
mięci Romana  Statkowskiego w  10-tą rocznicę 
śmierci'. Koncert złożony z Jego utworów w wyk. 
Ork. Symf. P. R. pod dyr. M. Mierzejewskiego, Ja- 
niny Wygsockiej-Ochlewskiej (fortep.) i Lidji Kmito- 
waj (skra.). Słowo wstępne J. Maklakiewicza. 1) 
Uwertura do opery „Marja“ — wyk. ork., 2 a) Im- 
mortels, b) Oberek, c) Wspomnienia z ligowa op. 
36: 1) Samotność (I wyk z manuskryptu), 2) Quasi 
mazurek (I wyk z manuskryptu), d) Toccata — 
wykona J. Wysocka-Ochlewska, 3) Wstęp do II ak- 
tu op. „Marja“ — wyk. ork., 4 a) Dumka, b) Ko- 
łysanka, c) Krakowiak — wyk. L. Kmitowa, 5) 
Mazur z op. „Fileniae* — wyk. ork. 25.00 Wiadom. 
meteorol. dla komunikacji lotniczej. 28.03—23.30 Mu- 
zyka tan. (płyty). 


ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA. 


6.30—7.60 Tr. a Warszawy. 7.50 Program na dz. 
bież. 7.55 Parę informacyj. 8.00—8.10 Tr. z Warsza- 
wy. 8.10—11.57 Przerwa. 11.57—12.03 Tr. z Warsza- 
wy i Krakowa. 12.03—13.80 Tr. z Warszawy. 13.30 
Muzyka salonowa (płyty).  14.30—15.15 Przerwa. 
15.15—15.80 Tr. s Warszawy. 15.20 Przegląd giełd. | 
komunikat żeglarski. 15.30—16.20 Tr. z W ATEZAWY 1 
Poznania. 16.20 Drobne utwory solowe (płyty). 16.45 
—]17.20 Tr. 3 Warszawy. 17.20—-17.560 Tr. z Poznania. 
17.50—18.30 Tr. s Warszawy. 18.30 Rozmowa z dzie- 
ćmi — przepr. Zofją Bogusławska. 18.40 Życie kul- 
turaln., artyst. i naukowe na Pomorzu. 18.45 „Kwa- 
drans cymbałków* w wykonaniu B. Romanowskie- 
go. 19.00 Wiad., gosp. z Pomorza. 19.08 Chwilka mor~- 
sko-pomorska. 19.10 Program na dzień następny. 
19.20 Koncert reklam. 19.35 Wiad. sportowe z Po- 
morza. 10.40—31.00 Tr. s Warszawy. 21.00—21.40 'Tr. 
z Krakowa. 31.40—323.05 Transmisja z Warszawy. 
23.05—23.30 Tafńczmy (płyty). 


ZAGRAN LICA. 


19.30 Wideń. Koncert symf. z uds. R. Odnoposo- 
wa (skrz.). 19.35 Budapeszt. Węgierskie pieśni lu- 
dowe. 20.00 Bruksela franc. Koncert kompozytorski 
Aleksandra Tansmanna. 20.05 Praga. Koncert sym- 
foniczny. 20.80 Anglja (Nat. Progr.). Muzyka tane- 
czna. 20.45 &stutgart. Koncert symfoniczny. 20.45 
Monachjum. „Radjobaj.* — wesoła aud. muzyczna. 
20.45 Lipsk. Koncert muzyki operetkowej. 20.45 
Wrocław. Muzyka taneczna. 20.50 Medjolan. „ Wol- 
ny strzelec” — op. Webera. 21.00 Leningrad. Muzy- 
ka rosyjska. 21.00 Bruksela franc. „Wielki Mongo? 
— Operetka Adrana. 21.00 Bruksela flam. Koncert 
ork. symfonicznej. 31.00 Hamburg. Wesoła. muzyka 
orkiestrowa. 21.00 Budapeszt. Koncert orkiestrowy. 
31.20 Paris P. T. Z. Recital śpiew. M. Simon. 21.80 
Anglja (Nat. Progr.). Koncert symf. z udz. plani- 
sty Egona Petriego. 31.30 Strasburg. Koncert sym- 
foniezny. 22.00 Stockholm. Muzyka taneczna, 33.10 
Wiedeń. Muzyka popularna. 22.15 Kopenhaga. Kon- 
cart radjoorkiestry. 23.80 Koenigawust. „Nocna mu- 
zyczka”. 28.00 Koenigewuct. „Prosimy _ do tańca”. 
43.05 Kopenhaga. Muzyka taneczna. 23.20 Wrocław. 
Symfonja Nr. 2 Rietza_. 23.30 Anglia (Reg. Progr.). 
Muzyka taneczna. 23.65 Radio Paris. Muzyka tana- 
czna. 34.00 wiedeń. Melodje wiedeńskie. 24.00 Frank- 
furt. Koncert nocny. 


UTWORY 
STATKOWSKIEGO 


KONCERT RADJOWY 
W ŚRODĘ 13. XL © GODZ. 32.08 


NIESZAWA I STANISŁAW NOAKOWSKI 


Niezmiernie ciekawe są dzieje Nieszawy, 
tego miasteczka, która ongi potrafiło stwo- 
rzyć groźną konkurencję nawet Toruniowi. 
Miasteczko sławne również i tem, że stala w 
niem kolebka jednego z największych wizjo- 
nerów architektury i malarstwa, Stanisława 
Noakowskiego. O tradycjach miasta jak rów- 
nież biografji i twórczości Noakowskiego mo 
wić będzie ks. W. Kneblewski w audycji dn. 
12 bm. o godz. 18,30 którą nada Rozgłośnia 
Pomorska. 


GDANSK 


od godz. 9.30—11.30 i od 15—17, telefon 35:23. 


Dr. med, Lucjan Piórek. 


10240 


Kallio? Kallo! 
Nawet dla najwybrodniejszych słucha- 
osy jast radas ihrego słucha się miło 
i zapomni się szybko o swej rospaosy. 


Electrit, Philips, Kosmos 
„ajleępszej |akości, ałyną na świecie 
gal >B tanlości. Watap a będaiesz 
zadowolony, pamiętaj, że tak zawsze 

było i to 


TCZEW, Kościuszki 1, tel. 1112. | 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w To- 
runiu zwraca uwagę na ogłoszony w Monitorze 
Polskim w Nr. 255 z dnia 6 listopada br. przetarg 
nieograniczony na dostawę i budowę instalacji e- 
lektrycznej w gmachu centralnej ekspedycji tową- 
rowej w Gdyni. 


Termin skłądania ofert upływa dnia 18 listopa- 
da o godez. 12-tej. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toruniu. 
Zlecenie Nr. 1241/1X, 10090 


J. WOJDYŁO| 


Wejherowo, Sobieskiego 2. Tel. 237 
(dynia, Starowiejska 25 © 4% 


B. Wojewski 


Sygnatura: Km. 838/35. 


WEZWANIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru 
IV, Leonard Rzymyszkiewicz, mający kancelarję w 
Toruniu, ul. Łazienna nr. 13 podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 28 listopada 1935 r. od godz. 9 
przystąpi do opisu nieruchomości Podgórż, karta 
191 i Podgórz karta 245, położonych w Podgórzu, 
pow. Toruń do których skierowana została egzeku- 
cja w poszukiwaniu wierzytelności w kwocie przy- 
padającej wierzycielowi Wilhelmowi Wożnemu od 
dłużnika Juljana Wykrzykowskiego i wzywa. wszy» 
stkie osoby, nieuczestnicząca w postępowaniu, aby 
przed ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do 
wymienionej nieruchomości lub jej przynależności, 
jeżeli prawa tych osób stanowią przeszkodę do e- 
gzekucji. 

Toruń, dnia 30 pażdziernika 1935 r. 

Komornik: 
(—) Leonard Rzymyszkiewicz. 


10231 


Najlepsze maszyny 

do szycia stale na składzie 

ina dogodnych warunkach spłaty 
nabyć możesz w firmie 


„ B. Wojewski ie; bitum z 
2 8 


Gdynia. Starowielska 26. 


Skład bławatów 
Toruń, ul. Szeroka 28, 
10201 


Udzielam kredytu na asygnaty. 


Numer akt: Km./IV/2065/35. 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewi- 
ru IV. Antoni Bączyński, mający kancelarję w Byd- 
goszczy, ul. Pomorska nr. 11 na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
13 listopada 1935 r. o godz. 11-tej w Bydgoszczy, ul. 
Pomorska nr. 58 odbędzie się 1-sza licytacja rucho- 
mości, należących do Franciszka i Anny małż. Po- 
lus, składających się z bufetu, kredensu, kanapy i 
2 foteli klubowych, firan na 2 okna, obrazu w żół- 
tych ramach, szafonierki, zegara wiszącego oraz 
małej szafki, oszacowanych na łaczną sumę 770,— 
złotych. l 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Bydgoszcz, dnia 9 listopada 1935 r» 

Komornik: 
podp. (—) Bączyński. 


5-55 GE TE TERĘ E EO PY OO DZ) 


OGŁOSZENIE. 


w sprawie upadłościowej firmy Balicki w Ko- 
walewie do V Nr. 3/28 zawiadamia się, że zatwier- 
dzony przez Sąd plan podziału masy jest wyłożo- 
ny do wglądu w Sądzie Grodzkim w Toruniu, po- 
kój 44. Masa podziałowa wynosi kwotę 2.390,65 zł. 

Zarządca masy upadłościowej, 10208 
Zlecenie Nr, 1255/1X, 


10241 


do działu ekspedycyjnega 
ze średniem wykształca 
niem i znajomością języka 
angielskiego, obznajmionego 
z pracami spedycyjnemi. 
Pierwszeństwo mają oby: 
watele gdańscy. Zgłoszenia 
do „Gazety Gdańskiej“ — 
Gdańsk pod nr. 1832: 
10177 


zzz S  OOÓĘ O | 
Zakład fryzierski 
dobrze zaprowadzony — 
w Gdańsku (specjalność 
salon damski), z mieszka: 
niem w centrum miasta z 
powodu przeprowadzki ta- 
nio do sprzedania. Oferty 
do „Gazety Gdańskiej" pod 
nr. 1835, (10224 


SKORY 


wszelkiego rodzaju orsz pas 
sy zapędowe w największym 


wyborae cenach 
bezkonkurencyjnych 
poleca 


dawn. Z. Baloerowiez 


skład sNór 
Grudziądz, Mickiewicza 22 
tel. 1053, 9468 


10 


WTOREK, DNIA 12 LISTOPADA 1935 R. 


Trykoty zimowe. meskie. damskie i dzieciece 


Pantalony damskie już od zl 1.45 
kalesony męskie od zł 2.40, 


S. KAŁAMAJSK 


10161 


przyjmuje asygnaty 
spółdzielni KREDYT 


‘s TORUN 
Kilimy, firany, 


kapy, story it p. 


ręcznej pracy 
tanio 9650 


na długoterminowe spłaty 


tylku Toruń, Piekary 22 


Mieszkanie 


$spokojowe w' willi, cen: 
„tralne ogrzewanie, blisko 
Banku Polskiego, zaraz wy* 


najmę. Toruń, Sienkiewi: 
cza I3, m. 3. 9977 
Kamienice 


domy, wille, gospodarstwa, 
zamiany dzierżawy wszel: 
kiego rodzaju poszukuje 
natychmiast Lubiewski, To: 
ruń, Żeglarska 7, tel. 2458. 


Mieszkanie 
2:pokojowe umeblowane, 
przedpokój łazienka, ku: 
chnia, gaz i elektryczność, 
do wynajęcia. Toruń, ul. 
Łazienna 28, lI. 10228 


ITALJA 
występy słynnego śpiewaka 
Borszewskiego 
od soboty 9 bm. codziennie 
Nowość! 
italjanki — Pączki 

Toruń. 10039 


Maszynę 
do pisania, nową, sprzedam 
tanio za 300.— zł. Krenc, 
Toruń. ul. Prosta 8, II. 
10235 


o odbiór cyklonety w prze: 
ciągu 8 dni, w przeciwnym 
razie sprzedam ją za posto- 
jowe. K. Wieczorek, Pod- 
górz k/Torunia. 10198 


Zgubiono 
w piątek złoty zegarek. 
Uczciwy znalazca zechce 
oddać za wynagrodzeniem 
w Administr. „Dnia Pom.“ 
Toruń. 10234 


UWAGA! 


FUTRA 


Toruń, Nowy Rynek 11. 
m. 2. 
Najnowsze fasony najwy» 
tworniejszych modeli pas 
ryskich futer wykonuję fas 
chowo oraz przerabiam 
z własnych oraz powierzo: 
nych skórek po cenach 
najniższych. Prosimy 
przyjść się przekonać!! 

7128 


kursy kroju szycia, modelo- 
wania, pracownia sukien. ko: 
stjumów, płaszczy od zł: 
15,—, futra różne przeróbki, 
poleca najlepsze modele, 
Toruń, Stary Rynek 23 I p. 
Żanette. 8778 


Materiały 


wełniane 
Palowery 
Bluzeczki 
Swetry dziec. 
Rękawiczki wełniane 


w ołbrzymim wyborze 
poleca 
„BŁAWAT* 

Br. Rosiński. Toruń 
Szeroka 36 Telef. 22-24 


nmana (jj) mama 


w tekście na pierwszej 
w tekście na drugiej i 


Drobne za słowo 15 gr. 


Komunikaty 60 


W W,M,Gasńsku cenni 


z tem jednak, że rachunki mo 


Focha iż. 


| 


OGŁOSZENIA: 
wiersz milimetrowy na stronie 7J-łamowej 


w tekście na dalszych stronach 


z sam liczymy podwójnie: 
a ogioszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, i : 
gr za wiersz. 
Za ogłoszenia skompiikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki. 
k ogłoszeniowy jest identyczny z cennikiem dla Polski, 


: być regul 1d 
1 podstawie notowań Giełdy Gia yć regulowane w guldenach gdańskich na 


Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu. 


Km. 478/35. 10237 
OBWIESZCZENIE 
O PRZYMUSOWYM PRZETARGU 


NIERUCHOMOŚCI MIEJSKIEJ. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru 
I-go, urzędujący w Toruniu przy ul. Kościuszki pod 
Nr. 9 na zasadzie art. 679 k. p. c. obwieszcza, że w 
dniu 17 grudnia 1935 r. od godziny 10 rano w sali 
posiedzeń nr. 43 Sądu Grodzkiego w Toruniu odbę- 
dzie się sprzedaż z publicznej licytacji nierucho- 
mości miejskiej, składającej się z 4-piętrowego do- 
mu czynszowego, £ budynków murowanych oficy- 
nowych oraz ogrodu domowego, położonej w Toru- 
niu, przy ul. Mickiewicza 61 i przy ul. Klonowicza 
35. Dochód z czynszu wynosi rocznie 22.001,16 zł., o- 
bejmującej powierzchni 1.827 m. kw., która stanowi 
własność Jadwigi Ciesielskiej jako współwłaściciel- 
ki oraz jedynej spadkobierczyni śp. Adolfa Ciesiel- 
skicgo, zam. w Toruniu przy ul. Mickiewicza 61. 

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipotecz- 
ną w Sądzie Grodzkim w Toruniu, Toruń tom I, 
karta 22. 

Powyższa nieruchomość została oszacowana na 
sumę 324.403,61 zł., sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania, tj. od kwoty 243.302,70 zł. 

Licytant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie 32.440,36 zł. 
albo w takich papierach wartościowych, bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których wol- 
no umieszczać fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości % części ce- 
ny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane usta- 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
domości warunki odmienne; że prawa osób trze- 
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieru- 
chomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące zawie- 
szenie cgzekucji; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postę- 
powania egzekucyjnego można przeglądać w Są- 
dzie. 


Toruń, dnia 7 listopada 1935 r. 


(—) Kozak, 
komornik Sądu Grodzkiego, Rew. I-go. 


Km. 914/35, 1418/35. 10236 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
WIEJSKIEJ. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru 
I-go Józef Kozak, mający kancelarię w Toruniu, 
ul. Kościuszki nr. 9, na podstawie art. 676 i 679 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 17 
grudnia 1935 r. o godz. 11-ej w Sądzie Grodzkim w 
Toruniu, pokój 43 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należących do dłużniczki Ja- 
dwigi Bocheńskiej, zam. w Pędzewie nieruchomo- 
ści położonych w Pędzewie i zapisanych w księdze 
wieczystej Pędzewo, tom I, wykaz |. 12 obszaru 
105.32.97 ha, oraz Pędzewo tom V, wykaz 1. 97: ob- 
szaru 38.83.27 ha. Obie nicruchomości stanowią go- 
spodarstwo rolne. Nieruchomość Pędzewo wykaz |. 
12 na której znajduje się dom mieszkalny i wszy- 
stkie zabudowania gospodarczo oszacowana zosta- 
ła wraz z przynależnościami na kwotę 125.794,59 zł., 
cena zaś wywołania wynosi 83.563,06 zł. 

Przystępujący do przetargu nieruchomości wy- 
kaz 1. 12 obowiązany jest złożyć rękojmię w wyso- 
kości 12.579,46 zł. 

Nieruchomość Pędzewo wykaz 1. 97 stanowiąca 
tylko ziemię uprawną i łąki oszacowana została na 
30.953,14 zł, cena zaś wywołania wynosi 20.635,43 zł. 
Rękojmia wynosi 3.095,31 zł. 

Wyżej wspomniane nieruchomości tak karta 12 
jak i 97 zostały oszacowane ogólnie na sumę zło- 
tych 156.747,73; cena zaś wywołania od obu nieru- 
chomości wynosi 104.498,49 zł. 

Przystępujący do przetargu wyżej wspomnia- 
nych nieruchomości obowiązany jest złożyć rękoj- 
mię w wysokości 15.674,77 zł. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie- 
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowem  publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem * 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz- 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-mej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz- 
kim w Toruniu, ul. Fosa Staromiejska sala nr. 44. 

Toruń, dnia 19 października 1935 r. 

(©) Kozak, 
komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu. 


m 
Zioła 
wody lecznicze kupujesz 


najkorzystniej w 
Hurtowni 


Jan Kapczyński 


Toruń — Brodnica 


i paski do uszczelnienia 
drzwi i okien. 


| ki 
Persil 
oryginalny, paczka tylko 
70 pr. 


Mydło la 


ziarniste I kg. tylko 90 gr, 


silnopłomienna 1 litr tylko 
42 gr. 


Fotograficzne 


przybory kupuje amator: 
znawca tylko w 


Hurtowni 02:37 


Jan Kapczyński 


Toruń — Brodnica 


wprost z fabryki poleca ta: 
nio po cenach fabrycznych 
T. Betting i Ska Leszno-Pozn, 
fabryka fortepianów. Przed: 
stawicielstwo : Turostowska, 
Toruń, Św. Ducha 14. 


BELPLATNE 


2. Sersil 


BYDGOSZCZ. 
Pij cie 


Kawę „Malus 


z prawdziwego słodu 


Browaru Bydgoskiego. 
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Uprzejmie zapraszamy Panie Domu 


w dniach od 12 — 15 i od 18 — 22 listopada 1935 r. 


1. Wielkie pranie u państwa Jkisiów 


Barwny film dźwiękowy. 


Film ten porusza problem brania, począwszy od starożyt- 
nycb Rzymian, aż po dzień dzisiejszy, przebieg fabrykacji 
Persilu oraz jago sposób zastosowania 


3. Symfonja Ruchenna Wenay dźwiękowiec rysun- 
oO Oe a E | 


Wstep tylko dla dorosłych! 


PRZEDSTAWIEŃ FILMOWE 


W KINIE 
„KRISTAL 


o godzinie l5-tej. 


PROGRAM: 


"OWY. 


Z poważaniem 


„PERSIL” Polska Spółka Akcyjna 


Bydgoszcz 


10188 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU. 


Więzienie w Wejherowie niniejszem ogłasza 
przetarg nicograniczony na jednorazową lub czę- 
Ściową dostawę w okresie od 1. grudnia 1935 r. do 
31 maja 1936 r. następujących produktów żywno- 
Ściowych: 

1) Mąki pszennej 3000 kg., 2) kartofli 100.000 keg.. 
3) fasoli białej 3.000 kg., 4) kaszy jęczmiennej 3000 
kg., 5) kaszy perłowej 700 kg., 6) pęczaku 800 kg., 
7) grochu żółtego 1500 kg., 8) grochu zielonego 500 
kg., 9) kapusty kwaszonej 5000 kg., 10) twarogu 1800 
kg., 11) kawy zbożowej 500 kg.; 12) cykorji 100 keg., 
13) cukru 800 kg., 14) soli 2000 kg., 15) pieprzu 10 
kg., 16) liści laurowych 5 kg., 17) śliwek suszonych 
70 kg. 18) octu 100 litr., 19) śledzi 10 beczek, 20) 
czosnku 8 kg., 21) kości wołowych 1700 kg., 22) sło- 
niny 3000 kg., 23) Łoju topionego 100 kg., 24) fla- 
ków 700 kg., 25) krwi wieprzowej 200 kg., 26) pod- 
robów 200 kg., 27) mięsa wołowego śr. tłustego 1000 
kg., 28) mięsa wieprz. Śr. tłustego 400 kg., 29) wątro- 
by 600 kg., 30) boczku wędzonego 700 kg., 31) smal- 
cu wieprzowego 50 kg. 

Oferty na wyszczególnione artykuły należy prze- 
słać pod adresem więzienia w zapieczetowanych i 
zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na ar- 
tykuły żywnościowe“ — do dnia 26 listopada 1935 
r. godz. 12. 


Do oferty należy dołączyć próbkę oferowanych 
artykułów. 


Wszystkie artykuły winny być w I-szym gatun- 
ku — ceny podane loco magazyny Więzienia w 
Wejherowie. 


Więzienie zastrzega sobie prawo wyboru ofe- 
renta, dodatkowego ustnego przetargu oraz zwięk- 
szenia lub zmniejszenia dostawy. 


Do ofert tych należy załączyć kwit Kasy Urzę- 
du Skarbowego w Wejherowie na złożone w tej 
Kasie na r-ku bieżącym Nr. 12 (Sumy depozytowe) 
wadjum w wysokości 3 proc. wartości oferowanych 
produktów. 


Oferty bez kwitu Kasy Skarbowej na złożone 
wadjum, nie będą rozpatrywane. 

Wszelkich informacyj udziela Dział gospodarczy 
Więzienia w Wejherowie codziennie oprócz niedziel 
i świąt od godz. 8-cj do 15-ej. 

Wejherowo, dnia 7 listopada 1935 r, 

Naczelnik Więzienia? 


(©) St. Kwiatkowskł 
Zlecenie Nr. 4708. 


Aby uchronić naszych od: 
biorców przed oszustwem 
podajemy, iż w naszych 
składach i przy wozach 
znajdują się stale drukowa:» 
ne cenniki. Prosimy zwra: 
cać uwagę szczególnie na 
ceny bułek i ciastek. 


10242 


GDYNIA 


angielka, dyplomowana nau: 
czycielka udziela lekcji po: 
jedyńczo i w grupach. Zna» 
jomość hiszpańskiego. Zał. 
„Gazeta Morska“ Gdynia, 
pod 4403. 102230 


Owór Szwajcarski W i Di o 
Spółka z o. o. p p TOWE È 
Mleczarnia i Piekarnia |urządzenia składowe, okna: 
Bydgoszcz. 10238 i drzwi, oraz wszelkie prace 


stolarskie wykonuje na 
miejscu 
Gdynia. ul. Lipowa 11 


telefon 21 88 
BYDGOSKA FABRYKA 
MEBLI BIUROWYCH 


Korespondent 
polsko:niemiecki (angielski) 
oraz buchalter, ze steno: 
grafją i maszyną, wybitna 
siła handlowa — poleca się. 
Zgłoszenia „Gazeta Morska" 
Gdynia, pod nr. 4336. 


Osiedliłem 


Jeżeli WPani chce być 
rzetelnie obsłużoną przy 
zakupie 


to należy kupować tylko 
śmietanę kremową 
śmietanę słodką 
śmietanę kwaśną 
homogenizowaną 
śmietanę do kawy 

w naszych specjalnych 
butelkach "54 $/⁄2 i */ 
litrowych z wytłoczoną 
firmą i zamknięciem ka: 
psli aluminjowych za: 
opatrzonych również w 
firmę. — Uprasza się o 
zwrot butelek z zniszczo= 


nem zamknięciem ka: f| Piórku. Tel. 96. s 

pslowem. 9915 Dr. Mroczyński 2 

DwórSzwajcarski lekarz i akuszer.r % 
L Sp. Z o. 0. Bydgoszcz. 

Sz KZ 


Jeżeli WP. wypróbują 
nasze 


gatunki chieda czarnego : 
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się w Chełmnie, Dworcowa 
26 w mieszkaniu po Dr. 


ksiażeczkę wojskową na na» 
zwisko Paweł Bauer, Wiel» 
ki Komorsk, pow. Świecie. 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


sprzedam za gotówkę. Ce: 
na 22,000.— Dochód 300.— 
zł miesięcznie. Oferty do 
Adm. „Dnia Bydgoskiego“ 
M, Focha 12, pod „Cens 
trum Bydgoszczy”, 10103 


Leżanki 
nowe, trwałe sprzedam od 
zł 20—35. Bydgoszcz, Kar: 
packa 48. 


IOIO2 


eenas s 0.20 zi W ekspedycji miejscowych agencyj «e « a a 8 
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trzeciej stronie » «a a © a a o 0.80 zł Przez pocztę a odnoszeniem do domu «a a © au 
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e (J 
Pierwsze ałowo 1 wyrazy tłustym dru- 


Zagranicą N 


ańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty. 


W Gdańsku przez pocztę. 
op z odbieraniem w administracji wprost 


W razie wypadków 'spowodowanych 
w zakładzie, strajki) Administrzcja nie odpowiada za niedostar- 


S 3 2.32 gd; przez 


czenie pisma. 


Redaktor odpowiedzialny: 
Jk Witold Mężnicki, Toruń, ul. Micklewicza 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann. 
— Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia, ul. Kujawska. — Redaktor odpow. 
odpowiedzialny na Tczew: Wit Włosek, Tczew, ul. Kościuszki 1. 
Za ogłoszenia odpowiuda Administracja. 


gońca 


siłą wyższą (np. przeszkody 


na Grudziądz: 


Myśliwi 
polują tylko bronią i abo- 
jami F:my „„Hubertus'' 
Bydgoszcz, ul. Grodzka 8 
(róg Mostowej). Fachowa 
naprawa broni. Telef. 36:52, 
7546 


Tarcze zapedowe, 
kleszcze stolarskie, rączki 
do pił, masowe wyroby 
drobne Herkules, Bydgoszcz 
telef. 30—93. 7481 


UW A 
2.60 zł 
2.80 zł 
2.89 zł 
4.50 zi 
2.00 gd 
1.758 ga 
. 4.00 gå 


miaru. 


34. 


"Mks 


sze ogłoszenie drobne li 
przyjmujemy jedynie đo 50 


które zasadniczo nie zm 


chleb Komiśny 
chleb herkulesowy 
bleh Sanitas 
chleb Yoghurt 


będą go zawsze wyróżniać 
zpowodujego wyśmienitego 
smaku i łatwego strawienia 
Owór Szwajcarski 
Sp. z O. O. 
Bydgoszcz. 9916 


a I: 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy 


czymy za 10 słów. 
slów, powyżej — liczymy według roz- 
Zastrzeżeń miojsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu- 
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zonta: 
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. OmMyIKI, 
ieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione KORA: 
będę uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od aaly 
ukazania się ogłoszenia, Aay pa daty otrz 
sądowem ściąganiu należności rabat upa 
Aa e R- miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


Orzechy włoskie 
za 5 kg zł 11,—, orzechy 
łuszczone za 5 kg zł 25.—, 
miód Karacyjny za 5 kg 
zł 14.— za opłatą wysyła 
Eksport Owoców Esgewicz 
w Zaleszczykach. 102329 


Unieważniam 
zaginioną książeczkę woj: 
skową na nazwisko Chil 
Mordka Widawski, urodzo: 
ny 13. 4. 1890 r. (10243 


wyłącznie za gotówkę. Najmniej- 


Ogłoszenia drobne 


ymania rachunku. Przy 
da. Za terminowy aruk 


Gdańsk, Kassubiacher Markt 21, I. p — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Waclaw Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marz. 
Wacław Gańcza, Grudziydz, ul. Sienkiewicza 90. 


— Redaktor 


Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 8. A, w Toruniu. 
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